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Rozklad. 


Warszawa, 25 lutego, 
= Bagno, bagno!... 

Oto wrażenie dominujące z piątkowych 
narad Seimu naszego. 

Miowaliśmy w Soinio rovmaite sytuacye, 
zajścia, burziiwe awantury. Ale tak bole- 
snych uczuć nie przeżywało się bodaj ni- 
gdy. 

Bo podniecenie w Izbie wywołała nie ża 
dna walka przekonaniowa, nie żadne zma- 
ganie się poglądów ideowych, ale żerowiska 
stanowiły poziome instynkty, miazmaty ży: 
cia społecznego, najmamiejszy utylitaryzm., 

Od kilku dni unosiły się już w powietrzu 
pyłki sensacyi politycznej, To w komisyi 
odbudowy, to w rozmowach kułoarowych 
wspominano o maiącem nastąpić wystąpie- 
niu posła Stapińskiego z rewelacyami o lu- 
dowcach. Z debat komisyjuych wynosiło 
się głębokie przekonanie, iż cała pomoc 
państwowa w odbudowie zniszczonej wojną 
ludnoświ jest jednym błufiem, fajerwerkiem, 
wypuszczonym dla celów partyi politycznej, 
która obronę ludu wzięła na siebie jako wy- 
łączny, klasowy monopol. 

Wszelako rewelacye, ogłoszone w Sejmia 
i przez reforenta posła Witolda Staniszkis 
i posła Btapińskiego, przeszły wszelkie ocze- 
kiwana. Słuchało się ich mów z najwięk- 
szem zdumieniem, jak w państwie prawo- 
rządnem mogą przez lata całe istnieć ij ukry- 
wać się przed okiem opinii publicznej i sa: 
du takio stosunki i taka zgnilizna, jak ta, 
której straszny obraz obaj roztoczyli. 

— Panama! Panama! — cisnęło się na 
usta. Przyklaskiwało się słowom p. Duba 
nowicza, który ciągle pytał zdumiony: 

— Gdzie Najwyższa Izba Kontroli Pań- 
stwa? 

Sala sejmowa była pełna. Kuloary opu- 
stoszały niemal zupełnie. Nawet namiętny 
palacz rzucał papierosa i wracał do sali, aby 
być świadkiem niesamowitej sceny. Mowni- 
cę poselska z ławami wiązał dlugi, obustrjn- 
ny szereg posłów, wsłuchujących się W mow- 
ców. 

Piastowcy, przeciwko którym atak był 
skierowany, siedzieli na swych ławach 
w stosunkowo nikłym komplecie. P, Witos. 
który na początku debat siedział na swem 
zwyczajnem miejscu w pierwszym rzędzie, 
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przed wyborami. Ileż tam padnie kalumnii, 
oszczerstw, bredni, jak szalone orgie będzie 
święciła demagorial... 

Ale to przyszłość. Aktualne zaś jest obe- 
enie, jak się zakończą poruszone wczoraj 
sprawy. Został zaatakowany honor całego 
stronnictwa. Jedynie poseł Osiecki zapowie- 


zy | dział pociągnięcie p. Stapińskiego przed sąd 


marszałkowski. A inni? Padły przecież tak- 
że inne nazwiska. Jeżeli p. Stapiński rzucał 
zarzuty bezpodstawne, to powinien być po- 
ciągnięety do odpowiedzialności i dać za- 
dośćuczynienie nie tylko obrażonym p% 
słom, ale i Sejmowi całemu, który musi mieć 
jakąś możność, aby nie dopuszczać do wy- 
zyskiwania trybuny parlamentarnej do szka- 
lowania kolegów. Ale jeżeli zarzuty p. Sta- 
pińskiego okażą się prawdziwe, to... ©0 po- 
zostaje do uczynienia?,.. Czy posłowie bo- 
dą mieli odwagę zrzee się mandatów? Czy 
zostanie pociągnicty do odpowiedzialności 
ten minister rolnictwa, w którego resorcie 
działy się takie nadużycia?... I 

Atmosfera stała się nieznośna. W takich 
warunkach praca wspólna parlamentarna 
staje się niemożliwą. Trzeba restytuować 
wzajemne zaufanie. Trzeba zaspokoić za. 
niepokojoną opinię publiczną. 

Hier. Wierz, 


(to p. Staniki Oskaria ludowców. 


Mowa, jaką wygłosił pos. Stapińaski w Sej- 
mie w sprawie Spółek drzewnych, jest jednym 
wielkim aktem oskarżenia. Przytoczył on na- 
stępujące fakty: 

Lasy państwowe oddawano różnym Spółkom 
z wolnej ręki, bez rozpraw ofertowych, „po 
sąsiedzku”. Kontrakty te były zawierane w lan 
sposób, że dawały ogromne korzyści i nieby- 
walą swobodę owym  Spółkom, a nie zape- 
wniały celu, t. f. dostarczenia państwu budulca 
na odbudowę. Z otrzymanego na wyrąb drzewa 
Spółki miały oddać państwu na celo odbudowy 
tyłko 25 proc. a resztę zatrzymać dla siebie, 
jako zwrot kosztów i zarobek. Procent ten 
jednak, według obliczeń fachoweów, powinien 
był wynosić 40, więc państwo już w kontrak- 
tach zrobiło Spółkom  miliardowy podarynek. 
Ale pomimo, iż kontrakty te były tak korzy- 
stne dla Spółek, nie zostały one dotrzymane 
i drzewa na odbudowę dostarczono zaledwie 
w nikłej ilości. Doszło do tego, że chociaż Mi- 
nisterstwo robót publicznych w kontraktach 
wymówiło sobie pewną część produkcyi drze- 
wnej dla siebie, jednak musiało kupować za 
pieniądze państwowe drzewo z tych łasów po 
cenie dziennej 0d spekulantów. Za to Spółki 
korzystały w szerokim zakresie z prawa do- 
wolnego dysponowania drzewem. Sprzedawano 
lasy w całości i wywożono drzewo za granicę 
(do Belgii i Holandyi). W Gdańsku wyśmie- 
wano się z nas, że sprzedajemy drzewo 2a 
czwartą część tej ceny, którą moglibyśmy uzy- 
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później przeszedł do ostatnich foteli i zą. |ska 


czał zawzięcie konferować z p. Kiernikiem. 
Na froncie siedzieli królewiacy, jak Dębski, 
Erdman, Kowalczuk. Charakterystyczne, iż 
p. dan Dąbski. stanowiący lewicę radykalną 
klubu, nie siadł pomiędzy posłami, ale zna- 
Jnzł sobie miejsce na ławach podsekretarzy 
stanu i nader pilnie wsłuchiwał się w prze- 
mówienia; w oczach miał błysk zadowole- 
nia: wszak w swym „Kuryerze Lwowskim" 
domagał się „oczyszezenia”* swego stronui- 
etwa. Twórca frondy przeciwko Stapińskie- 
mu. ongiś leaderowi ludoweów, nosi w sobię 
zarzewie frondy przeciwko p. Witosowi. 

Przemówień wszystkich słuchano przewa- 
żnio w spokoju. Zerwała się burza, kiedy 
p. Osiecki zaczął protestować przeciwko wy- 
wodom Stapińskiego i zapowiedział pozwa- 
nie go przed sąd marszałkowski. A gdy 
p. Stapiński skończył i zaczął przemawiać 
spokojnie i objektywnie, pos. ks. Nowakow- 
ski, wskazuiąc na demoralizacye, szerzoną 
przez urzędy odbudowy, p. Witos przeszedł 
ku pierwszym fotelom i zaczął mu przeszka- 
E wykrzykami, 

zecz to nader przykra, i a 

czynili Stę |. Tti i 
lopolski. Jednocześnie z wyrobieniem poli- 
tycznem wnieśli posłowie małopolscy mie 
stety i złe narowy Życia politycznego, któ- 
re sio krzewiły w b. Galicyi. Przedstawiciel 
innych dzielnie wysoko piastuje godność po- 
selską: uważa się za przedstawiciela nie 
powiatu, ale całego kraju. Trudno ich w- 
dzieć chodzących i instancyujących po mi- 
nisteryach. To już rola posłów małopol. 
skich, Jeżeli Wielkopolanin lub Królewiak 
wnosi interpelscvę, to należycie umotywo- 
wang i w wypadkach istotnie koniecznych. 

tymezasem  Małopolanie. a szczególnie 
Stanińczycy!.. Pono na 1200 interpelacyi, 
zgłoszonych w styczniu, przeszło jedna 
czwartą miał zełosić snpecyalista od intor- 
pełacyi, poseł Franciszek Krempa!... 

Atak wezorajszy miał przedsmak prze 
» yborczy, Z furyą przeciwko sobie szli Sta- 
Paski i Piastowcy. Możeruyż sobie wyobra- 
zi, co się dziać kodzie podezas agitacyj 


Z wyjątkiem jednego, wazystkie kontrakty 
zawarfa zostały ze Spółkami, na których czele 
stoją wybitni przedstawiciele stronnictwa Pia- 
sta w Małopolsce, I tak lasy Tatarów i t. d. 
dostały się w ręce polskiej ludowej Spółca 
drzewnej z siedzibą w Krakowie, której pe 
zesem Rady nadzorczej był pos. Witos. Cala 
ta Spółka jest w rękach żydowskiej firmy Fal- 
ter i Dattner w Krakowie, a sama spełnia tyl- 
ko rolę faktora i pomaga żydom w załatwia. 
niu interesów z państwem. Lasy Łopianka— 
Suchodół otrzymało Towarzystwo agrarno- 
osadnicze, którego opiekunem i płatnym dyrsk- 
torem jest Grzędzielski, poseł piastowy, Spółka 
„Zagroda“ otrzymała lasy Dobromil $ t. d., n+ 
czele jej ətoją piastowcy: inż. Pawłowski i p. 
Osiński, oraz niejaki Herczka, b. żyd węgiet- 
ski. Na czole Spółki, pod firmą „Poprad“, ma- 
jącej lasy Muszyna—Krynica, stoi inż. Woj ly- 
ła, wybitny działacz piastowski. Na czele ta- 
kiejże Spółki „Ropa“ stoi inż. Tuszowski, ró- 
wnież piastowiec. 

Mern 


Wymiana not z Litwą kowieńską. 


Warszawa, (Tel, wł.) Mn. spraw zagr. Skir- 
munt otrzymał notę litewską z dnia 20 lutego, 
ubolewającą nad niepowodzeniam rokowań 
prowadzonych pod egidą Ligi parołów 1 usi- 
łującą wznowić starania o pokojowe załatwie- 
nie konfliktu, mimo ziego obch>dzenia się 2 
żywiołem litewskim w Wilnie, na następują- 
cych zasadach: 1)' naprawienie zerwanego 
układu międzynarodowego w Suwałkach (uw. 
Red.: Był to tymczasowy układ wejunny, któ- 
ry pozostawiał Wilno w sferze okupacyi litaw- 
skiej); 2) wobec odmownego stanswiska Pol- 
ski, w tym względzie pozostaje jako jedyne 
wyjście odwołanie się do międzynaredowego 
trybunału sprawiedliwości, którego statut ra'y- 
fikowały Polska i Litwa. Temu to trybunałowi 
|proponuje rząd litewski poddać za wspólną 
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odpowiedź, streszczającą się w następujących 
punktach: 1) istotnem źródiem całego zatargu 
polsko-litewskiego jest fakt zajęcia ziemi Wi- 
leńskiej przez niebędący w stanie wojny £ 
Poiską rząd litewski w czasie wojny bolszewi- 
ckiej, co sprzeciwia się najelementarniejszym 
zasadom prawa międzynarodowego: 2) rząd 
polski zgodził się na uchwaloną przez Ligę na- 
rodów konsultacyę ludową i następnie propo- 
ńowaną przez nią konierencyę w Brukseli, Rz4d 
litewski oba projekty odrzucił, czyniąc w ten 
sposób zabiegi Ligi narodów bezowocnemi. Wo- 
bee tego odwołanie się do trybunału międzyna- 
rodowego jest prawnie nieuzasadnione; 3) rząd 
polski wierzy we wzajemne porozumienie obu 
narodów i w obopółnić zadawałające uregulo- 
wanie stosunków sąsiedzkich, a droga do tego 
wiedzie jedynie i wyłacznie przez bezpośrednie 
wzajemne porozumienie co do szeregu Spraw 
poruszonych w nocie naszej z dnia 2 lutego 
1622 r. 

W zakończeniu nota polska wyraża nadzi- 
jo, że rząd kowieński nie zechce wziąć na si- 
kie wielkiej odpowiedzialności odtrącenia pru- 
pczycyi pojednania ze strony Polski. 


ZWROT W POLITYCE POŁSKIEJ KOWNA 

Kowno. (A. W.) Nowy gabinet Gałwanan- 
kasa rozważał projekt zwrócenia się do społe- 
czeństwa polskiego na Litwie z propozycyą 
utworzenia polskiej Rady narodowej do spraw 
związanych z życiem kulturamem społeczeń- 
stwa polskiego, W razie przychyjnej cdpowiedzi 
zamierza rząd uGworzyć ministeryum dla spraw 
polskich. 


UDZIAŁ LITWY KOW. W KONFERENCYI 
BAŁTYCKIEJ. 

Ryga. (A. W.) Premier Meyercwicz oświal- 
czył współpracownikowi „Siegodna”, że pożą- 
danym byłby udział Litwy kowieńskiej w kon- 
ferencyi bałiyckiej w Warszawie, Obecności 
jej jednak nie uważa Łotwa za warunek „sine 
qua non”. Meycrowicz nie wierzy w możliwość 
fwuprzymierza polsko-finlandzkiego bez udzla- 
łu Łotwy. 


Polska a Mata Ententa. 


Belgrad. (A. W.) Minister spraw wewnętrzn. 
Ninecie oświadczył, że w rokowaniach bukare- 
szieńskich z Bratianu i ministrom spraw zewn 
Duca przyszło do zupełnego porozumienia, — 
W Bukareszcie położono podwaliny do nowej 
politycznej oryentacyi czterach państw z 79 
milionamł mieszkańców. Polska (?), Rumunia, 
Jugosławia I Czechosłowacya twcerzą czynnik 
polityczny, z którym trzeba się liczyć przy ka- 
żdej sposobności. Nazwa małej ententy nie tesi 
już więcej odpowiednia, poniaważ zamieniła 
się ona obecnie na czwórsojusz, Wspólna akcya 
tege czwórsojnszu rozpocznie się w dniu 5 
marca na przedwstępnej konfetencyj w Belgra- 
dzie, gdzie ma być uchwal>nym program 
wspólnej taktyki na konferenevi genueńskiej. 
(Wiadomość powyższa jest bałamautna, Polska 
nie jest związana żadnym sojuszem z Jugosła- 
wią lub Czechami, Red.). 


Mpitacya czeska w sprawie Jaworzyny. 


Praga, P. A. T. Partya narodowo-demokra- 
tyczna, tudzież związki t. zw. „młodej genera- 
cyi“ organizują w Pradze wiece pubłiczne pod 
hasłem: „nie ólmy oderwać Jaworzyny”. 
Wiece mają się odhyć w najbliższych dniach, 


Min. Dewnarowicz i drukar. „Rokotnika”, 


Warszawa. (Telef. wł.). „Przegląd Wieczot- 
ny“ zaprzecza pogłoskom o nieporozumieniach 
w łomie gabinetu, Co do sprawy min. Downa- 
rowieza to — jak nas informują — będzie ona 
poruszana iącznie z dyskusyą nad sprawą zwal- 
czania bandytyzmu. .Dyskusya odbędzie się 
w piątek. Prawdopodobnie dopiero po tem bẹ- 
dzie rozstrzygnięta sprawa, czy min. Downa- 
rowicz zostanie na stanowisku, czy też nie. 

W sprawie wydzierżawienia drukarni pań- 
stwowej „Robotnikowi” za 100.000 mkp. mie- 
sięcznie przez min. Downarowiczą, prasą war- 
szawska donosi, że inne Spółki wydawnicze 
i drukarskie ofiarnją rządowi za dzierżawę tej 
drukarni już 300.000 mk., t j. trzy razy wię- 
cej, niż socyaliści! Mimo to „Robotnik“ ma tu- 
pet pisać, że odebranie mu państwowej własno- 
ści, z której za bezcen korzysta, oznaczałoby 
„dalszy etap na drodze monopolizowanią pań- 
stwa, przez coraz bardziej panoszącą gię reak- 
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Porozumienie L. George a z Poincarem. 


Paryż. (A. W.) „Petit Parisien“ donozi, 
że d-godziuna rozmowa premierów  Francyl 
i glii doprowadziła do zgody co do warun- 
ków politycznych przyszłej konterancyi w Ce- 
nui oraz przygotowała porozuminie co do ìn- 
nych zagadnień dotyczących Francyi i Anglii. 

Rezultatem tej konferencyi są następujące 
wyniki: 

1. Traktaty pokojowe, podpisane przez Fran. 
cyę, nie będą kwestyonowane. Zastrzeżenie pe- 
wyższe ma oznaczać, że konferaacya genueń- 
Ska nie stanie na stanowisku uznania z góry 
ważności traktatów zawartych przez rząd so 
wietów w Brześciu Litewskim, układów z kra- 
jami bałkańskimi lub Polską. 2. Kwestya od- 
szkodowań nie będzie rozważaną ra konteren- 
cyi w Genui, 3. Liga narodów przyłączy się do 
prac konferencyi w zakresie swej kompetencyi. 
Ponadto zgodzili się Lloyd George i Polncare 
na następujące warunki polityczne: 1. Wyra- 
zili oni swą zgodę na udział sowietów w kon- 
ferencyi w Genul, co nie oznacza jednak tem- 
samem uznania rządu bolszewików rosyjskich. 
Każdy bowiem z rządów, biorący udział w tej 
konferencyi, będzie miał w tej sprawie natal 
wolną rękę. 2. Sprawa długów zaciągniętych 
przez Rosyę sowiecką na potrzeby wojny, a 
mianowicie długów związanych z wyprawami 
Kołczaka i Denikina nie bedzie omawianą. 
3. Zobowiązanie wzajemne narodów Europy do 
powstrzymywania się od wszelkiej akcyi za- 
ezepnej oznacza teź, aby państwa sprzymie- 
rzone zobowiązały się do ewentualnego niesto- 
sowania sankcyi represyjnych woħee Niemiec 
lub utrzymania sankcyi, które zostały już wpro- 
wadzone w życie, 

"Termin konferencyi w Genul został wyzna- 
czonym na dzień 10 kwietnia b. r. Przy tej 
okazyi nalegał Lloyd George bardzo żywo, aby 
Poincare wziął udział osobiście w Koaferencył 
Niezadługo nastąpi zawarcie nowego sojuszu 
francusko-angielskiego. 

Anglia zgadza się na żądane przes Francyę 
przedłużenie terminu projektn ugody, Podpisa- 
nie projektowanego traktatu ma nastąpić w 
każdym razie przed Kkonferencyą genueńską: 
W celu podpisania tego traktatu uda się pra- 
wdopodobnie Poincare osobiście do Londynu. 

Zarówno Lloyd George, jak i Poincare wyra- 
żają swe całkowite zadowolenie z wyniku kon- 
ferencyi w Boulogne. Obaj premierzy zgodzili 
się na zwołanie konferencyi angiełsko-francu- 
sko-włoskiej w celu uregulowania spraw Bli- 
skiego Wschoda. Zwołanie nastąpi po ukom- 
stytuowaniu się gabinetu włoskiego. 


POGŁOSKI O DYMISYI L, GEORGE'A. 

Warszawa. (Telef. wł.). W kołach dyploma- 
tycznych krążyły dziś pogłoski, że Lioyd 
George natychmiast po swoim powrocie z Fra1- 
cyi ma zamiar podać się do dymisył. 


Traktat ryski nie będzie uznany. 


Paryż. P. A. T. W związku z koenferencyą 
w Boulogne „Temps“ potwierdza komentarze 
dzisiejszych dzienników paryskich. „Temps“ 
przypomina program porządku dziennego kon- 
ferencyi genueńskiej, według którego trakta. 
ty istniejące nie mają doznać jakiegokolwiek 
uszczerbku, Klauzula ta, potwierdzona świeżo 


w Boulogne, będzie zastosowana do traktatu 


wersalskiego w Saint Germain, Neuilly i Tria- 


non, natomiast wyłączone będą od klauzuli po- 
wyższej traktaty sewrski, brzeski i ryski oraz 


traktaty rosyjsko-bałtyckie, 


Spis niekatolików w wojsku. 


Warszawa, (Telef. wł). Minister spraw we 
„skowych zarządził spis wszystkich miekatoli- 


ikm służących w wojsku polskiem, 


Warszawa, ʻA. W.) „Rzeczpospolita“ dożosi, | 40 prac. dodatek dla funkcysnaryśszy 


że na stanowisko cywilnego podsekretarza sta- 
nu w Ministerstwie spraw wojskowych ma zo- 
tać powołanym Dr Jan Waygart (b. rades 


Ministerstwa robót publ. w Wiedniu, gdzie kie- |27 b. m. Rada ministrów, ną wniosek ministra 

uchwaliła wyasypnować 
obywatelskiemu komitetowi pomocy dla zde- 
mobilizowanych Oficerów 20 milionów marek 
statutu organizacyjnego w Min |polskich na rzecz prowadzonej przez komitet 
kompetencyi jego należą epra-|akcyi. Następnie uchwaliła wnioski w przed- 
wy materyatnego zaopatrzenia wojska i wogó- | miocie uposażenia osób wojskowych przyzna- 
wiosennego 
państwowym 


rował wydziałem popierania rękodzieła galicyi- 
skiego). Stanowisko podsekretarza w Minister- 
stwie spraw wojskowych ustalone zostało przy 
uchwaleniu 


Na notę litewską min. Skirmunt przesłał min. |le kierownictwo korpusem kontrolerów wojsko- nia 


wych, 


państwowych. 
Warszawa, P. A. T. Na posiedzeniu z dnia 


spraw wojskowych, 


jednorazowego dodatku 
wszystkim funkcyonaryuszom 


Palska a wynik konfereRcy: w Beuiegne. 


Ententa franko-angieiska została jak 
stwierdził sam L. George — „sk orzclidowan.4ą 
przez konferencyę w Boulogna. Ostagnięto na 
niej porozumienie co do procedures dyplomaty- 
czuej obu państw we *wszystzich spornvch 
kwestyach, a więc 1) w sprawia konfereocył 
genueńskiej i stosunku do sowietów: D w. 
sprawie układu gwarancyjnego mięTzy Fran. 
cyą i Anglią, który będzie poiłpisany zapewne 
15 marca w Londynie i 3) wreszcie w sprawie 
rewizyi traktaty sewrskiego t pośreluictwa po- 
kojowego między Grecyą a Tureyą. Cała pras 
sa francuska i angielska wyraża zadowolenia 
że naprężenie, jakie od upada Brianda wys 
tworzyło się między Paryżem a Londynem 
ustąpiło miejsca ścisłemu zbliżeniu  Frantva 
i Anglia idą znowu ręka w rękę i wobec Nie- 
miec į wobec Rosyi i wresz:ie wobec Turzu. 

Nas obchodzi oczywiście głównie stanowisko 
Ententy wobec Polski i Rosyi. Otóż Ententa 
ani przed, ani podczas konfereucyi genueń- 
skiej (odłożonej da 10 kwietnia) nie uzna de 
jure sowietów. Co za tem idzie, sie uzna także 
traktatu ryskiego, przez sowiety zawartego, 
Wyrażnie zresztą w Boulogne *raktat ryski 2a- 
liczono do rzędu tych traktatów s'wrski, brze- 
ski (1), ryski i rosyjsko-bałtycki:, co do ktió- 
rych w Genui nie ma obowiązywać zasada ich 
nienaruszalności, A zatem gdyby ktoś w Ge- 
nui wystąpił z projektem rewizyi trak*2tu ry- 
skiego, to choć zasadniczo sprawy pelityczne 
nie należą do programu konferencyi, jednak 
nod pozorem zmiany jego klauzul gczpodar- 
czych (np. tranzyta), rewizja taka mogłaby 
być przeprowadzoną. . 

Nie jest jednak prawdopodobnem. by sowie- 
ty domagały się rewizyi traktatu, który sama 
dobrowolnie zawarły. Niebezpieczeństwo 2% 
chodzi ze strony Niemiec, które może liczą na 
poparcie Angli. Jednak przy obecnym ukła 
dzie sił mało jest prawdopodobieństwa, by żą+ 
danie to przeszło, oznaczałoby to bowiem za- 
chwianie cię całego systemu politycznego wa 
wschodniej Europie, polegającego przeeleż wya 
łącznie na traktatach sowietów ze sąsiadami, 
Mocarstwa chyba nie zechcą wprowadzać nies 
pewności w ten faktycznie istniejący system 
nowych państw, bo toby wcale nie sprzyjało 
stabilizacyj. politycznej, tak niezbędnej dla „od 
budowy“ Europy. Traktat ryski pozostanie 23- 
ten — przypuszezamy — bez rewizyi, ale i bez 
zatwierdzenia. Jeśli jednak przy końcu konfes. 
reneyi genueńskiej w wyniku jej obrad mocar« 
stwa zechcą uznać prawnie sowicty (co dia nora 
malnych stosunków: handlowych wydaje się ko- 
niecznem), wówczas będą zmuszone uznać $ 
traktaty sowieckie, a między nimi traktat ryski 

Dodajmy wreszcie jako korzyść pośrednią 
spotkania w Boulogne, że L. George znacznie 
ochłódł w swym pa entrzyazmie dle. 
sowietów. Coraz wyraźniej zwycięża w politycę 
Ententy rezerwa Poincarego. 


Zamiast Genui — Flerencya? 


Londyn. (A. W.) Paryski korespondent „TE, 
mesów” donosi, że możliwem jest, iż między- 
narodowa konferencya gospodarcza odbędzie 
się we Florencyi, a nie w Genui, a to rzekomo 
a powodu zbyt socyalistycznego nastroju ka 


'|dności genueńskiej (?). 


PRZEWOD. KONFERENCYI GENUEŃSKIEJ. 

Wiedeń. (A. W.) „Wiener Miitagsztg” dowia- 
duje się, że przewodniczącym konferencyi ge- 
nueńskiej będzie b. włoski minister spraw ze: 
wnętrznych, Tittoni. 


DELEGACYA ROSYJSKA. 


Moskwa, P. A. T. (W. B. K) Włoski minie 
ster spraw zagranicznych doniósł telegraficz< 
nie rosyjskiemu komisarzowi ludowemu dla 


‘spraw zagranicznych, że delegacya sowiecka 


na komferancyę w Genui będzie korzystała zæ 
wszystkich praw, jakie przysługiwać będą in: 
nym delegacyom. 


w wysokości 40 procent zwykłych poborów 
miesięcznych, 


Wyjazd Naczelnika Państwa do Wilna. 


Warszawa. (Telef. wl). Naczelnik Pańziwą 
w najbliższych dniach ma wyjechać do Wilna, 
Cel tej pod:óży jest niewiadomy. 


P, P. S. przesiw autonamii wschodniej 
Małogelski. 


Lwów. P, A. T. Dn. 25 i 26 b. m. odbyła się 
tu konferencya P. P. 8. Wschodniej Małopol- 
ski, na której w myśl rezolucyi zgłoszonej przez 
posła Moraczowskiego, a zapropoBowanej przez 
posła Hausnera, w powiedziano się przeciw 
projektowi autonomii terytoryalnej dla Wsch, 
Małopolski. 


Z dnia pelitycznego. 


Kto wysunął p. Downarowicza? 


| 


„ELOS NAKUDU” 4 Bala I NOArCA 1922 roti 


Kongresowe Rosyi, to mogłoby to nastąpić je- 
ilvnie pod warunkiem uregulowania gra- 
nicy od strony GQ. Śląska i Prus 
wschodnich, kosztem Kongres ó- 


„Gaz. Wiecz.* przypomina obecnie te okt-|w ki. 


liczmości. które wysunęły p. St. Downarowicza 
na stanowisko ministra spraw wewn. Podczas 
przesilenia gabinetowego we wrześniu mówłu- 
no e różnych kandydatach do teki spraw wə 
wnętrznych, o Wł. Raczkiewiczu i b. ministrz“ 
austryackim Twardowskim. ale nikomu ni» 
przyszło na myśl stawiać kandydatury p. Pv- 
wnarowicza, który wogóle nie cicszył się u ni- 
kogo opinią tęgiej głowy, a ponadto nigdy wə 
miał nie wspólnego z administracyą. Z zaw- 
du był inżynierem. Dnia 19 września pojechał 
p. Ponikowski do Bełwederu, a juź rano dni+ 
następnego dzienniki doniosły, że „kandyda- 
tura p. Downarowicza została ustaloną", „Gz. 
Warsz.“ wyciąga stąd wniosek, że p. Down- 
rowicz był kandydatem p. Naczelnika Państwa 

W ciągu kilku miesięcy p. Downarowicz 
okazał dostatecznie, co potrafi. Udzielił dymi- 
syi doświadczonemu  wicemin. Kuczyńskiamu 
i zajął się organizacyą stronnictwa grupujące 
go żywioły germanofilskie. Bandytyzm hala 
w  zastraszający sposób, a przez granicę 
wschodnią wlewa się do Polski ogromna fals 
żydostwa. Wreszcie p. minister zawiera kon- 
trakt ze socyalistami, w którym wydzierżawia 
im państwową drukarnię zm. tmecią część 
renty dzierżawnej, jaką może otrzymać cd 
innego konsorcyun... Czy Sejm długo jeszcze 
będzie tolerował takiego „hojnego“ ministra? 


Masonerya w Połsca. 

Według doniesienia „Timesa“ — „Warsza- 
wa, którą wybrano jako siedzibę nowej Wiel- 
kiej Loży polskiej, zapowiada się jako ośr o- 
dek potężnego ruchu masoński.eg.o 
w Europie Ś.r.od.kowej, Trzy nowe Wied- 
kie Loże sąsiednie, Wiedeń, Bulgarya i Czech -- 
Słowacya, łącznie z Polską dają rękojmię } o- 
koju światowego. Wołnomularstwo wprowadzi- 
ła w Polsce w r. 1736 Wielka Loża angielska, 
ale wszystkie loże zniósł w trzy lata później 
król August HI, który wprowadził w życie bullę 
papieską Klemensa Xi potępiającą wolnomn- 
larstwo, Wskrzeszono je w roku 1742, a w ro- 
ku 1769 utworzono Wielką Lożę, uznaną prem 
Wielką Lożę angielską, około zaś roku 1823 
było czterdzieści lóż pod  jurysdykcyą tej 
ostatniej, Obecne wskrzeszenie wolnomularstwa 
jest w wielkim stopniu ułatwione polityczną 
niepodległością narodów Środkowej Europy 
i wiele wybitnych osób w pols.k.La.m 
życiu gospodarezem stoi na oze 
le ruchu wolnomularskie.g.o*, 

Szkoda, że „Times“ nie podał nazwisk owych 
„wybitnych osób“, bo wówczas możnaby 
stwierdzić interesujące związki między różnami 
oominacyami a przynależnością do lóż. 


ZZ ZZA, 


Rozbiór Polski i Rumunii. 


Dokument dużej historycznej wartości, ob- 
chodzący nas, Polaków, specyalnie, ogłaszają 
„Miluchener N. Nachrichten", Jestto mianowi- 
cie protokół z przebiegu rokowań, jakie taczy- 
ły się w marcu 1917 r. w Wiedniu między kie- 
rownikami polityki zagranicznej Rzeszy mie- 
mieckiej i Anstro-Węgier, tj, między kancie- 
rzem Be'hmannem-Holwegem a ministrem br. 
Czerninem. 

Odnośnie do spraw wschodnich (któ- 
re nas bezpośrednio tyczą) zaznaczył kanclerz, 
że o ile na zachodzie może być mowa o braniu 
i dawaniu, o tyle na wschodzie — dopóki 
Niemcy nie są pokonane — można mówić tyl- 
ko o braniu, a co najwyżej o powrocie do sta- 
ntt przedwojennego. 

Co się tyczy Królestwa Kongreso 
wego, to Bethmann Hollweg oświadczył, że 
stworzenie Królestwa Polskiego 
równoznaczne z odsunięciem dalej granicy To- 
syjskiej,j przynosi wielką korzyść 
państwom centralnym. Dlatego nie 
zamierza obcinać jego obszaru, a zadowoli 
się nabytkami terytoryalnymi w 
Kurlandyi i na Litwie. Przyłączenie do Nie- 
mioc gubemii wileńskiej i grodzieńskiej będzie 
zresztą zależało od sytuacyi militarnej, jaka 
się nkształtuje w chwili zawarcia pokoju. Gdy- 
by jednak Niemey miały zwrócić Królestwo 


Teatr im. Słowackiego. 
„Dzieci ziemi“ trzy akty i interłudynm Tadeu- 
sza Rittnera.. 


Z „Dziećmi ziemi“ Rittnera można się bar- 
dzo szybko załatwić, o iłe stanie się na stano- 
wisku nieomylnego krytyka. Krytyk taki po- 
trząsająe swoją Jowiszową głową (na której 
czole siedzi Marsiątko, poczęte z ustawicznie 
skupionej tępoty) może zawyrokować: „Rit- 
tner?... Hm. Gdyby był szedł po linii swojego 
talentu, gdyby nie był sięgał po symbole, gdy- 
by był tylko podchwytywał życie na gorącym 
uczynku. bal... wówczas... no tak... wówczas 
poklepałbym go po ramieniu i powiedziałbym: 
tęgi autor. Ale cóż? — Rittnęr dał się zdemo- 
ralizować przez wiedeńską manierę... robił 
ustępstwa... być może dla sukcesu, być może 
przez słabość... ao a ponieważ 4 w jednym 
i w drugim wypadku cierpi na tem prawdzi- 
wa twórczość,  Rittmer.. partaczył, ile razy 
przestawał być „synem ziemi“ a zaczynał być 
„Synem poezyi*. Symbole jego są naiwne, pa- 
pierowe' i t. d., i t dit d 

Na saczęście przybył z Warszawy krytyk 
o skórze niezmiernie wydelikaconej, o głowie 
niezmiermie bystrej i o ezole niezmiernie za- 
myślonem, przybył p. Adam Grzymała-Siedle- 
cki i rzekł, że istotą twórczości Rittnera było 
Wieczne ucickanie od qhydy rzeczywistego ży- 
cia w lasy Ardeńskie piękna, marzenia i ideału, 
po to. ażeby ca chwila do tej ohydy powra- 


| 


Takie stanowisko kierownika polityki zagra- 
niczaej Niemiec wskazywało, że nie zamierza 
zgodzić się, by Austro-Węgry uszczknęły cokol- 
wiek z terytorynm polskiego (politycznego 
i etnograficznego), będącego wówczas w po- 
siadaniu Rosyi Hr. Czernin więc wpadł na 
pomysł odszkodowania monarchii 
Habsburgów kosztom Rumunii 1 
zapropomował kanclierzowi rozbiór tego 
państwa. Uczynił on propozycyę, by Au- 
atro-Węgry otrzymały Wołoszczyzną oraz część 
Mołdawii, leżącą między Seretem i Karpatami, 
dalej by Bulgarya zabrała całą Dobrudżę, a 
wreszcie by z reszty Rumunii utworzona pań- 
stewko pod kontrola międzynarodową, a także 
by część Wołoszczyzny, leżącą między Sere- 
tem, ofiarować Rosyi dla skłonienia jej do 
prędszego zawarcia pokoju. 

Bethmann-Hollweg odpowiedział na te pla- 
ny rozbioru Rumunii, że będą rozważone w 
Berlinie, ale że na razie może je traktować 
tylko z akademickiego punktu widzenia. 

Jakżeż odmiennym torem potoczyły się wy- 
padki dziejowe w półtora roku później! Za- 
miast ckrojonego Królestwa Kongresowego po- 
wstała wielka Polska, a zamiast malutkiej Ru- 
munii — wiolka Rumunia, rozebrano zaś cał- 
kowicie Austro-Węgry, a poczęści i Niemcy. 


Z życia młodzieży. 
Zmierzch lewicy wśród krakowskiej młodzieży, 


Na ostatniem plenarnem posiedzeniu konfe- 
rencyt międzystowarzyszeniowej wyższ. uczel- 
ni krakowskich w dniu 11 b. m. dokonał się 
znaczny przełom, który w życiu powojennem 
młodzieży krakowskiej stanowi charakterysty- 
czny etap walki żywiołów narodowych z ele- 
mentami lewicowo-żydowskimi. Delegat „Czy- 
telni“ uznał za stosowne usunęć się z konfe- 
rency$ż, widząc, że jest w przeważającej mniej- 
szości, która nie przekraczała paru delegatów. 
Za „Czytelnią”, która, rzecz charakterysty- 
czna, grupuje około siebie młodzież t. zw. lu- 
dową, poszli socyaliści z „Życia”, nie stano- 
wiący zresztą poważnej grupy. W ten sposób 
usunęły się od współudziału dwie organizacye 
na ogólną liczbę czterdziestu kilku. To rzeko- 
mo zmusiło kol Zieleniewskiego, delegata bel- 
wederskiej Org. Młodz. Narod., do ustąpienia 
z przewodnictwa konfereneyi i prezydyum. Li- 
czono w pewnych grupach lewicowych, że po- 
został chociaż mały ich wpływ na konferen- 
cyę. Okazało się jednak wręcz coś przeciwne 
go. Plenum konferencyi przeciw nielicznym gło- 
som lewicy wybrało przewodniczącym kol 
Bieleckiego, którego stanowisko określają jako 
równoznaczne zə stanowiskiem grupy narodo- 
wej i umiarkowanej. Wybór kol. B. należy 
uważać za niewątpliwą oznakę zmierzchu wpły- 
wów żydowsko-lewicowych i upadku pawnych 
jednostek, reprezentujących owe geroy, Wiec 

óbo etudancki, wyznaczony na dzień 1 kwie- 
tnia b. r "w AIR nala reprezamtacył 
młodzieży akademickiej wypowie w tej sprawie 
ostatni swój gło. n. 


Sprawy szkoły i nauczycielstwń. 
Krak. Kofo T. N. S. W. wobec praktyk rell- 
» gijnych. 


W sobotą 25, II. b. r. na porządku dzien- 
nym Krak, Koła T. N. 8. W. znalazła się spra- 
wa ankiety Zarządu GŁ T. N. 8. W. o przy- 
musie co do praktyk religijnych. Dyskusya by- 
ła przygotowana rzez konłerencys gron 
w poszczególnych zakładach, tak, że referant 
dr. Długopolski spełnił tylko rolą sprawozdaw 
czą o odpowiedziach danych przez poszczegól- 
ne grona. Zasadnicze znaczenie miały następu- 
jące pytania ankiety: 1) czy przymus co da 
praktyk jest korzystny za stanowiska religij- 
nego; 2) ze stanowiska wychowawczego; 4) kto 
spełnia kontrolę i jakie skutki pociąga nia pod- 
dawanie się praktykom; 6)-czy przymus ma się 
rozciągać na młodzież całego gimnazyum, czy 
tylko na niższe klasy; T) czy praktyk religij- 


cad — gdyż Rittner oprócz sceptycznega, fa- 
snowidzącego mózgu posiadał jeszcze i gorące, 
mocno bijące serce. Kochał płaskie, brudme, co- 
dzienne, szare życie, poniewa uła miał wy- 
bora, ponieważ wiedział, że ono takiem być 
ponieważ wiedział, że najcudniejsze 
kwiaty tkwią korzeniami w... nawozie. I jak- 
żaż gardzić tym nawozem? Na to może pozwo- 
liô sobie albo jakaś mimozowata, wypieszezo- 
na dzierlatka, której nie dostarcza kwiatów 
ziemia, ale ogrodnik, albo teź jakiś życiowy 
dandys, który na zapytanie: „z czego wyra- 
staja goździki”, odpowie: „z butonierki". 

Rittner w tem oświetleniu zamienia się z6 
„zdemoralizowanego wiedeńską manierą“, 
z „ustąpliwego” autora w twórcę o wyjątkowej 
Szozerości i subtelności uczuć. Jogo „Tragedya 
Eumenesa*, jego „Wilki w nocy“, jego „Ogród 
młodości“, jego „Don Juan“, a wreszcie jego 
„czjeci złemi" to jakby ustawiczna skarga 
na... swoje własne przeczulenie. 

— „Wiem, że Świata nie zmienię" — zduje 
się on mówić — „wiem, że tak być musi, a na- 
wet może.. powinno, aio mi ciężko, oknopnie 
ciężko, tem ciężej, im ludzie są dla mnie... po- 
czciwsi. Ach, bo gdyby..." I tutaj pyta się Rit- 
tnar sam siebie: „bo gdyby có?“ — I zmaj- 
duje jedną odpowiedź: gdyby się ludzie nad 
nim rozmyślnie pastwili! Wówczas obabralby 
ich satyrą, jakiej świat jeszcze nie widział (Rit- 
tnera stać było na to), mógłby sobie naprawdę 
ulżyć — — ale byłoby to artystyczną nier 
uczciwością. Ludzie drecza artystę przede- 
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pytania Koło krak. dało odpowiedź: „Przymus 
bezwzględny odnośnie do egzort I nabożeństw 
korzystny; odnośnie do spowiedzi I xomudl 
św. nie!“ Na pyt. 4: ,,..nieusprawiedliwione 
opuszczanie egzort i nabożeństw uważa się na 
równi z niespełnieniem innych abowiązków 
szkołnych; natomiast w Krakowie nie zaszedł 
wypadek stosowania kar dyscyplinarnych z3 
nieprzystępowanie do Sakramentów św.". Na 
pyt. 6: „Obowiązek praktyk religijnych ma się 
rozciągać na młodzież tak niższych, jak i wyż- 
szych klas, z uwzględnieniem stanowiska zaję- 
tego w drugiej części odpowiedzi na pyt. 1“. 
Na pyt. 7: „Jeżeli religia ..jeet dla wszystkich 
uczniów obowiązkowa, zatem szkoła nie wy- 
wierając bezwzględnego przymusu w myśl ol- 
powiedzi na pyt. 1 nis może pieczy nad sp- 
nianiem obowiązków religijnych zostawić wy- 
łącznie rodzicom i opiekunom“. 

A zatem Koło Krak. T. N. 8. W. stanęło 
jasno na stanowisku obowiązkowości praktyk 
religijnych dla uczniów wszystkich klas, Wy- 
kluczyło przymus bezwzględny odnośnie do so% 
wiedzi (co jest zupełnie słusznem), ale przyj- 
mując w odpowiedzi na pyt. 6 1 T obowiązko- 
wość wszystkich praktyk relig. temsamem 
oświadczyło sią za przymusem względnym, 
t. zn. takim jego objawem, który żądając speł- 
nienia prawa szkolnego, uwzględnia odnośnie 
do spowiedzi warunki moralne ucznia. Trzeba 
przyznać, że nauczycielstwo sakół średnich 
Krakowa rozumie ważność praktyk religijnych 
w całokształcie wychowania szkolnego. Tem 
więcej uznania godnem jest to jego wypowie- 
dzenie się, że prawie wszystkie wnioski prze- 
chodziły przygniatającą większością głosów. 
a niektóre nawet jadnomyślnie. Możnaby pe- 
wne braki wytknąć. ałe tylko niezawsze szczę- 
śliwej stylizacyi, szczególnie zaś co do punk- 
tu 1; stanowezo jednak należy podkreślić zgodę 
powszechną na zatrzymanie obowiązkowości 
praktyk w szkole średniej. 


Delegacya nauczycielska u wojewody. 


Delegacya zarządu Oddziału okręgo- 
wego Stowarzyszenia chrześcijańsko-narodowe- 
go nauczyciełstwa szkół powszechnych w Pel- 
sco, wraz z pp. I. Pogonowską i I. Szulcem, 
była na audyencyi u wojewody krakowskiego, 
celem powitania go na tem stanowisku i wy- 
rażenia uczuć lojalności bezwzględnej wobec 
państwa i rządu. Wojewodśą przyjmując do 
wiadomości istnienie tego Stowarzyszenia, pod- 
kreślił ważność í potrzebę takiego zrzeszania 
sig — zwłaszcza urzędników państwowych — 
które działalnością swoją, celami i zamierzenia- 
mi ułatwia rządowi S$pracę około uporządko- 
wania i wprowadzenia na właściwe drogi ca- 
łego społeczeństwa polskiego. Przyjąwszy wrę- 
czone mu statuty, zatwierdzona przez Minister- 
stwo spraw wewnętrznych, przyrzekł p. woje- 
woda otoczyć to Stowarzyszenie swoją życzli- 
wą opieką tak, aby mogło się swobodnie, roz- 
wijać i organizować w całem województwie 
krakowskiem, 


KRONIKA. 
INSYGNIA KORONNE ZNALEZIONE? 
Krakowski oddział „Rzpltej” cgłasza, że od 
trzech osób zupełnie wiarygodnych otrzymał 
infomnacys o faktycznem znalezieniu we Wło- 
dzimierzu Wołyńskim polskich insygniów ko 
ronnych przez komisyQ p. Gembarzewskiego 
w r. 1920. Komisya ta przywiozła do Warza- 
wy dwa berła, trzy jablka królewekie, oraz 
cztery korony, a miamowicie: moskiewską, wę- 
gierską, szwodzką i Władysława Jagiełły. Brak 
jedynie korony, używanej przy koronacyi (pri- 
wilegiata), trzech beret i dwóch jawłek złotych, 
I te jednak insygnia winny anajdowaóć się we 

Włodzimierzu. 
Oddział krak. „Rzpitej* jest gotów przedło- 


żyć komisyi sejmowej nazwiska swych infor- | 


matorów. którzy owe korouy widzieli po przy- 
wiezieniu ich do Warszawy. — Podobno koro- 
ny te są przechowywane w Belwederze... 
Komisya sejmowa winna oczywiście zająć 
się tą sprawą. Wartoby przytem wyświetlić, 


iałde są powody tej dziwnej tajemn'ezości, jaką | 


sprawa, insygniów jest dotąd otaczana. 


wszystkiem dobrocią serca. Sądząc pg sobie, 
częstują go smakołykami, któryeh ani rusz stra- 
wić nie potrafi! A jak tu nie przyjąć ofiary? 
A jak tu wytłumaczyć ofiarodawcy, że to, 
o co przez całe życie wałczył i czem (skoro wy- 
walczy) obdarza, jest ezemś niewypowiedzianie 
wstrętnam?  Jakżeż nie wypić n. p. flasski 
najkosztowniejszego szampana, będącego wy- 
razem długoletnich zabiegów, podawanego 
z dumą i okraszonego wykrzyknikieme „wi- 


dzisz, nareszcie i ty użyjesz biedaku?* -.. Sn | 


artystyczna tragedys Rittnera, oto treść jego 
„Dzieci zlomi“. > 

W sztuce tej widzimy Matkę ł dwóch synów: 
Andrzeja 1 Michała. Andrzej ma tęsknoty i po- 
rywy, jest fachowym c | pracuje nz 
ojczystym zagomie jak wół, kocha się w wy- 
chowanicy kowala, w Wiktoryi, jak szalony, 
a mimo to nikt i nie go nie lubi. Matka prze- 
znacza na dziedzica Michała, Wiktorya wybie- 
ra Michała, robotnicy w połu” jakoś inaceej 
praeują, gdy czuwa nad nimi Michałowe oko, 
ba, nawet ziemia ręką Michała obsłana jakoś 
inaczej rodzi — — Dlaczego? ponieważ Michał 


Jeszcze w grudniu r. z. minister sprawiedli- 
wości, w porozumieniu z ministrem spraw we- 
wnętrznych, wydelegował podprokuratora przy 
sądzie okręgowym w Warszawie, p. Czesława 
Michałowskiego, do przejęcia defenzywy woj- 
skowej. Obecnie — jak się dowiaduje „Kur. 


już wszystkie sprawy, akta, kartoteki i t. p.j 


dełenzywy wojskowej i przekazał je właściwym 
władzom cywilnym, wobec czego defenzywa 
wojskowa faktycznie już przestała działać. Spra 
wy © przestępetwa polityczne | szpiegowskie 


Sas Przygotowawczy kurs nauczycieli Bis- 
|łorusinów potrwa 6 miesięcy, Uczestnicy kuy 
|su mieszkają w pałacu szkoły kadetów w Łobi 
| zowie. 

! SCHONISKO DLA REPATRYANTÓW Wi 
W KRAKOWIE. Po zwłnięciu stacył etapowej! 
' Jura“, Pol B. Krzyż otworzył w grudniu ub. zi 
i Schronisko dla powracających z Roeyt jeńcówą 
'reemigrantów i repatryantów. Cełem Schroni< 
iska jest danie: cbwłowege przytułku powraca‘ 
iiącym lub przejeżóżającym, nchroniowie ich od 


ł r n 4 j 
.mądzy è wyzysku miyekuńców zaś Krakowa odj 


(za wyjątkiem szpiegostwa wejskowago) naka” niehezpieczeństwa epidemii przez izolacyę i nad. 


æ m +; 


żą obecnie Jud wyłącznie do władz cywilnych. 


Kraków, 28 iutego. 


UBIEGŁA NIEDZIELA przynwosła nam od- 
dechy niedałekiej wiosny. Czuć ją było można 
w niezwykle ctepłych promieniach słonecznych 
| w pozbywsjącej się kuteżnych Osryć przy- 
rodzie, która tchnęła mewem życian. Skorzystuł 
z przepięknej pogody mieszkańcy Krakowa 
i wylegli tłumnie ra ulice i w cozamiejskie 
strony, wdychując z radością niezłe tenmienia 
wiośniane, Zaobserwować motns włę panie 
w letnich strojach i panów utnenych r zarent- 
ki — ciepło bowiem dochodzi» do 15° C. 

KSIĄŻĘ-BISKUP KRAKOWSKI SAPIEHA 
wyjechał s Krakowa na kilka dni. 

NAUKA W SZKOŁACH OD Q. 8 RANO. 
Kurztoryum okręgu %kolnego krakowskiego 
zawiadamia, Że lekeye szkolne we wżzystkich 
szkołach, podległych Kuratoryum, rozpoczynać 
się będą od dnia 15 marea b. r. o godz. 8 ramo. 

W SPRAWIE ZAPŁATY DANINY. Magi 
strat zawiadamia, że do przyjmowania daniny 
każdego rodzaju w o%5ligacyach 6% długoter 
minowej pożyczki państwowej w biletach skar 
bowych i w walutach obcych są upowaźrione 
jedymie kasy skarbowe (dawniejsze urzedy po- 
datkowe). Tutejszy oddział Polsk Kraj Kasy 
Poż. nie przyjmuje od stron prywatnych ts- 
dnych wpłat daniny., Rówmocześnie Mag'strat 
wzywa płatników daniny według podatku 
gruntowego i domowo-czynszowego, aby zgła- 
szając się do miejs%ich kas. poboru z zapłatą 
daniny, przynosili ze sobą książeczki płatnicze 


Warsa." — dełegowamy podprokurator przejął 


podatku gruntowego í domowo-czynszowego, ; 


a to celem ułatwienia i przyspieszenia zalikwi- 
dowamia wpłat, 

AKADEMICY KRESOWI W KRAKOWIE. 
Tow. Obr. Zach. Kresów Polski, obok innych 
działalności, otoczyło opieką młodzież akademi- 
cką, pochodzącą ze Śląska. W lokału urządziło 
czytelnię s pismami wszelkiego rodzaju. Sku- 
piły się tutaj zwłaszcza dwa Związki młodzie- 
ży: „Znicz” se Śląska Cłeszyńskiego i „Silesia* 
ze Śląska Górnego. Ich członkowie zbierają się 
w lokalu codziennie na gazetki I pogawędkę, 
a pozatem urządzają szersze zebrała, na. które 
zapraszają starszych członków organizacył, 
przebywających obecnie w Krakowie. Również 
młoda organizacya młodzieży akademickiej 
górnośląskiej „Silesła" daje wyraz tajnego ży- 
cha wewnętrznego. W ubiegłą niedzielę, pod 
przewodnictwem prezesa „Silesił” p. Wyglendy, 
wygłosił odczyt wiceprezes Wirtelorz na temat 
„Zydzi w Poisca 1 t 
szej đyskusyi, zebrani uchwańh nogłośnie 
wnioski, przedłożone przez referenta, Uchwalili 
równiaż nawiązanie ei Ee ów A kole- 

A, 20 zowan w „Zniczu”, aby po 
ad się E oowiónh przygotować do wspól- 
nej pracy w jednem województwie Śląskiem, 
stworzonem Zz części e A iy Cieszyń- 
skiego 1 Górn zyznany: e. 

POWITALNA WIECZORNICA NAUCZY- 
CIELSTWA BIAŁORUSKIEGO. Na cześć prze- 
bywających w Krakowie już od kilku miesięcy 
Białorusinów, kandydatów na nauczycieli, od- 
była się w niedzielę w dawnym refektarzu kla- 
sztoru 00. Franciszkanów wieczornica. Wzięło 
w niej udział tłumnie nauczycielstwo krakow- 
skie, które spędziło ze swymi rodakami kilka 
chwil na miłej pogawędca. Przemówienia powi- 
talne wygłosili: kierownik kursów prof. Michal- 
ski tmieniem kuratoryum nowogródzkiego, da- 
lej wiceprezydent miasta p. Karol Rolle, gene- 
rał Osiński, prezes Związku naucz. St. Nowak, 
rektor prof. Siedlecki z Wilna, prof. Dąbrowski 
i p. Saloni, Odowiadali imieniem białoruskiego 
nauczycielstwa: p. Woropajew, pami Mickiowi- 


lwa f p. Salenikiewiez. Chór gości kreso- 


Wiktorya i odtąd zlomia parzy mu stopy". 
Toczy się tedy bój o Michała. Wałczy Matka 
u Wiktoryą: Matka ciągnie w dół meczywi 
stości, Wiktorya prowadzi na szczyty marzeń. 
Matka drży o życię Michała, Wiktorya o jego 
natchnienie, Wiktorya oczywiście zwycięża. 
Alel — ale Michał, w czasie waletu, nie powi- 
nia nigdy ujrzeć udręczonej i porzuconej Mat- 
ki, poniewał: wówczas straci serce i... runie. 
Wis o tem Andrzej i z wiadomości tej ko 
rzysta. Pewnego razu, gdy peto sławy a steek- 
nióny za matką Michał przyleciał na swojo] 
j „maszynie“ i gdy zabierał się (w tajemnicy 
przed matką) do odłota, Andrzej, zazdrosny 


ciła okiem... Matka czyni tu, nie może po- 
wstrzymać okrzyłku: „nie tak wysoko; nie zak. 
wysoko!“ — Michał ten okrzyk wyczuwi -- 
za sceną milknie warczenie samolotu, na scenę 
må wbiega Wiktorya, za nią Chłopiec — ne 
stępca Michała... 

Widzimy: dzieło nawskróś symboliczna. 

Matka jest symbolem ziemi. Wiktorya sztuki, 
Michał artysty, Andrzej pracownika, Kowal 


D osare Poł 


Andrzej namówił matkę, ażeby choć raz rzu- | 


posiada nieprzeparty urok genialności. Nie | (który Wiktoryę wychował) tej najprozaiczniej- 
umie nie, za to wszystko tak wyczuwa.. ule jszej kuźni, kędy, między młotem I kowadłem 
siedzi w domu. za to tak tajemniczo zeń ucie- rodzi się iskra poezyi Proboszcz, miłośnik 
ka i z taką radością doń zagląda... on jeden | szczytów, jest symbolem tęsknoty człowieczej 
wie, co się dzieje tam, za łańcuchem gór, na |za pięknem, a wreszcie Wuj i Ciotka Cecylia 
szerokim świecie... w dodatku ma przed matką |są symbolami tych ślepców, którzy nie widzą 
wielką tajemnicę: jest lotnikiem, więcej: in- |nie poza ciasnem koliskiem doświadczalności 
tuieyą buduje aeropłan.. gdy był dzieckiem | życiowej. 

obudziła w nim tęsknotę do wyżyn góralka | Nie będę się wdawał w rozprawy na temat 


zór lekarski przybywających, Behron'sko mieć 
ści się obecnie w dawnym baraku „Jura”, któ- 
|i się nie nadaje na ten cel i zresztą musi byd 
opróżniony, ponieważ sto! na gruntnen prywat 
inych właścicieli. Zarząd Pol. Białego Krzyża! 
| uzyskał od władz wojskowych inny barak, kt 
7 komisys, zwałaba przez Magstra!, uznała! 
za odpowiedni. Koszta jednak adaptacyi obliv 
| ezają się ponad cztery milimry marsk. Książąc 
pO Sapieha ofarcwal na ten cał ma teca 
zarządu sumę 850.000 Mk. ze składek dyece4 
zyan krakowskich, Kišo P. B. K. w Dziedzicachi 
20.000 Mk. Zarzad P. 8. K. zwraca się do spote! 
ozeħstwa z goracym apelem o poparcie tego 
dzieła. 

ZABAWA MIESZCZAŃSKA, urządzona stak 
raniem Koła mieszczańskiego w salach „Stai 
rego Teatm” w niedziełą, zgromadziła setki 
uczestników ze wsziyeńseh wn:stw, szczególnię 
licznie reprezentowany był świat rękodzielni« 
czy, pwemysłowy i kupiecki. Kom'tet dołożyg 
starań, aby wznowić dawne dotrs tradycye 
|krakowskich zabaw mieszczańsk'ch. Do połone* 
26 etaeło stokikadzieniąt par. Z uznaziem d'af 
|x amnótetu podnieść trzeba, że w zasadzie wyd 
jklse=*3 z programu obrażające moralność „nos 
| woczesno* tahes, a gdy aranżer nie respektownł 
| ałażycio postanowień komitetu, podziękowanoć 
pmu za usługi, poruczając kierownietwo zabawy 
| bnej osobie, Bawiono się do białego dnia. 
| OTWARCIE LOKALU RESTAURACYJNEJ 
GO PRZY KAWIARNI CENTRALNEJ. W so: 
[note wieczorem ndbsto się t0aareą okulu re” 
jałamiacyjnego przy tawiaini Cwxweej przy 
uł Dumajewsidego. akal uwyądzeyzy jest z prat 
t wdziwym smakiem į komiortem; oczne gabie 
mety przeznaczone są dla zebrań t«warzyskich. 
Na otwarciu byli obecni reprezantamci władz 
wojskowych. mądowych, micjst lek i t. p. Wia- 
ściciel restauracyi, p. Górski pzyjnował gośd 
ze staropolską gościnnością. 

NIESZCZĘŚLIW * WYPADEK W FABRY4 
CE GÓRECKIEGO. Wczeza: zasłarmowanó 
stacyę Fowotowia ratumkowepa, te w fabrycd 
Góreckiego na Zabłociu jeden s robotników. 
ułegł nieszczęśliwemu wypadkowi. Lekarz Poď 
gotowia wyjechał natychmiart de fabryki, gdzią 
znalazł silnie pokrwawionega zobotnika, Jana' 
Lendę, pomocnika ślusarss.ega. Jak stwierdzo4 
no, Lenda dostał się pod tryby maszyny Key 
niósł ciężkie pokałeczenia na głowie i d i 
we potłuczemia rąk i nóg. Po udzłeleniu niął 
szczęśliwemu pierwszej pomocy, przowieziona, 
Lendę w groźnym stanie do szpitala św. Laza 
rza na oddział chirungiczny. 

ZDERZENYE NORÓŻKI Z SAMOCHODEM NA) 
UL S$TAROWIŚLN£J. On.gdaj w nocy jecha” kgf 
sobie x przeciwnych stion w ul. Starow'ólnej Emu; 
n:ochód i nieoświeticna dorożka. Pojazdy przy móę 
janiu się pod klasztorem SS. Urszulanek wpadł 
na siebie, przyczem dorożka uległa zniszczeniu 
zaś w kołach samochodu popękały osi. Zranio: 
koń zerwał się z uprzęży i popędził w stronę uł, 


Siennej. Jadący dorożką p. Zygmunt Ars, ek- 
tor firmy Lewin Bücher i Ska, w z pojazdu, 
w chwili zderzenia į} uległ ciężkim łuczeniomu' 
Nadto zaginął mu list z kwotą 155.000 Mk. Bzofera 


i dorożkarza odprowadzono pod „Telegraf“, celem 
spisania z nimd protokołu. 

KRADZIEŻ MASZYN DO PISANIA W BIJ 
RACH MISY! FRANCUSKIEJ. Wczoraj w nocą 
jacyś. złoczyńcy włamali sie do biur misyi francu* 
Bkiej przy ul. Pawiej i skradli tray maszyny da 
pisania, wartości milion sto tysięcy marek, 

WŁAMANIE DO TRAFIKI. Do trafiki p. ©>p: 
pertowej pzy ul. Sławkowskiej wiainall się nies 
znani sjiawcy i skradli wy'oby tytoniowe, war104 
ści t80.000 Mk. craz stemple i znaczki zz | 
wartosci 100.000 Mk. Skradzione stemplo Cpit wak 
ją na kwotę od 10- 200 Mk. 

NIEPROSZONY TOWARZYSZ. Do policyi dos 
niosła p. sa że pdy przechodziła ulicą. przystąpi 
do niej jakiś osobnik i ujął ją pod ręke. P. H. po? 
zbyła się prędko nieproszonego towarzysza, a pó' 
jego odejściu zauważyła brał 12.000 Mk. 

TRÓJKA ŻYDOWSKA POD KLUCZEM. Wczoż 
raj aresztowano Efroima Friedmana false: Raapsy 


wartości symbolizmu, ani Ritimerowskiege pow, 
jęcia o sztuce. Pozostawiam to tym, którzy, 
mają dużo wolnego czasu. O dzieła sztuki nit 
stanowi bowiem ani realizm. ani symbolizm, 
ani futuryzm, ani nawet rozmyślny kretyniam,: 
ale wyłącznio twórcza emocya i kultura autos 
ra. Pod tym względem kroczył Tadeusz Riutsiosj 
na czele naszej literatury dramatycznej. Jeżeli 
nie był naczelnym wodzem, to w każdym razię. 
był jednym z najwybitniejszych  pztabowcówy; 
któremu nasza ojczysta sztuka powierzyła pie. 
czę nad dobrym smakiem — był arbitrem eles 
gancyi pióra. 

Cześć jego nieedżułowanej pamięcil 

W czasie premiery wywoływano zmariegą, 
| autore.. Szkoda, że cały teatr nie powstał. 
| Z wykonawców nis wybił się nikt na plai, 
pierwszy, gdyż wszyscy grali z przejęciem i głęs, 
bokiem odczuciem, Ponieważ nie miałem dot 
sposobności oglądać p. Malinowskiego (Wuj 
w Toli charakterystycznej, spieszę podzielić sią 
z czytelnikami radosną nowiną, że p. Malie 
nowski jest bardzo szlachetnym materyałemy, 
z którego mogą być ludzie nielada. P. Niewian, 
rowiez również rośnie w oczach. Szczególniej, 
zwrócić aależy uwagę na jego szlacherną dyk=, 
cyę. P. Modzelewska (Wiktorya) była naprawdę. 
znakomita. Jedynie postawiłbym sobie pytani 
czy urocza i tak słodka p. Bednarzewska (atx, 
ka) może być symbolem twardej ziemi. która 
przecież musi rodzić osty i ciernie i którą w po 
cie czoła uprawiać musimy? 

K. H. Rostworowski, 


Nr. 4% 


łat 18, Józefk Matznera, lat 18 i Mojżesza Rosen- 
berga. znanych złodziei, którzy włamali się na 
strych domu pod l. 26 przy ul, Krakowskiej i 
skradli na szkodę Rcinkrznta bieliznę, wartości | 
16.000 Mk, zaś na szkodę Ńpiry bieliznę, war- | 
tości 300.600 Mk. 

GĘSI WŚRÓD LODÓW NA WISLE. Wczoraj 
p. Oleksy, przechodząc brzegiem Wi-ły, ujrzał; 
płynące sznurkiem pięć gęsi. P. Oleksy wywabił 
szamotające Się z falami gęsi i zapędził do swe- 
go domu, gdzie też właścieiei może je odebrać. 


STAN ATMOSFERY: W całej Europie było prze- 
ważnie pochmurno. Opady notowano w Szwecyt, 
Norwegii, Polsce i Franeyi. Temperatury poranne 
były naogół wyższe normalnych Berlin 9°, 
Strassburg 100 Gdańsk 7°). 


Kraków 8h wiecz.: Ciśnienie 764.4, temperatura I 


+6.4. maximum +128, minimum —1.5; stan nie- | 
ba: pochmurno. 

Prognoza ma wtorek: Przeważnie pe 
chourma, miejsczmi deszcz. 


Z Polki i ze świata, 


MANIFESTACYĘ „BEZROBOTNYCH” zor- 
ganizowali w Warszawie socyaliści i komuni- 
ści. Agitatorzy spędzili towarzyszów na plac 
Teatralny, gdzie powiewały na kapitalistów 
czerwone sztandary i transparenty z napisami, 
wśród których nie brakło: „Precz z kapitali- 
zmem' (Lenin tak samo niegdyś wołał). Na je- 
nej mównicy piorunowali członkowie P. P. S., 


ma drugiej komimiści z tow. Łańcuckim na; 


czele. Po skończeniu przemówień, P. P. 8. ru- 
szyła ze sztandarami i transparentami: pod Sejm 
w nikłej ilości: 300—400 ludzi, Pelicya nie do- 
puścilą jednak manifestantów do gmachu sej- 
inowego, dokąd udała się tylko , delegacya. 
Rzecz charakterystyezna, że wśród manifestan- 
tów były zaledwie nieliczne jednostki s pośród 
hezrobotnych i że robotnicy miejscy, zorganizo- 
wani w Związkach socvalistycznych, już w wi- 
gilię mamifestacyi prosili o urlop, aby mogli 
wystąpić w roi .„„bezrenośnych”. 

ŻOŁNIERZ-KOMUNISTA. Warszawski sąd 
wojskowy rozważał sprawę żołnierza Judla 
Reisa, oskarżonego o należenie do milieyi bol- 
szewickiej w r. 1920, o prześladowanie jeńców- 
Polaków i agitowanie za bolszewizmem. Sąd 
skazał Judla Resa na 7 miesięcy więzienia. 

KARNAWAŁOWA NIEDYSKRECYA Pod 
powyższym tytulem czytamy w „Ziemi Prze- 
mygłciej”: Ubiegłej niedzieli odbył się w sali 
magistratu bal Związku kandydatów adwoka- 
ekich w Przemyślu. Przy tej sposobności wy- 
szło na jaw, ża w Przemyś'u niema ani jedne- 
go kandydata adwokackiego, któryby nie był... 
żydem. Z uwagi na to powinna nasza neutralna 
„mmiojszośćć domagać się na konferemcyi W 
Genui, aby o otwierania nowych kancelaryi 
adwokakich w Polsce decydował... kahał!.., 

CO ROBIĄ UCHODŹCY ŻYDOWSCY WE 
LWOWIE? Policya lwowska przeprowadziła re- 
wizyę u uchodźcy żydowskiego, Salomona 
Dauera, u którego znalazła znaczną iłość obeej 
waluty, zegarki złote i kosztowności. W po 
mieszkaniu zatrzymującego się „chwilowo” we 
Lwowie sowieckiego „obywatela“ odkryto 
przy tej sposobności tajną hurtownię towarów 
cukrowych, na której prowadzenie nie miał na- 
turalnie koncesyi. Załkwestyonowano u niego 
wielkie zapasy cukru, cukierków, czekołady 
4 rozmaitych towarów kolonialnych. 

STRASZNY PROCES toczył się przez kilka 
üni przed sądem: w Warszawie. Na lawie oskar- 
konyeń zasiadły cztery zbrodniarki, obwiniena 
w stracenie setek niemowląt, oddanych im na 
„wychowanie”, 70-letnia Laskowska f trzy jej 
równie sędziwe pomocnice. Laskowska dusiła 
dzieci własnoręcznie, albo związawszy je sznur- 
kiem, oddawała pomocenicom, które dzieci pod- 
rzucały, Sąd ogłosił wyrok, skazujący Laskow- 
ską na bezterminowe więzienie, a trzy inne 
na więzienie od 10 do 15 lat, | 

POŻAR W SOSNOWCU. Piszą nam z Zagłę- 
bia: Zmowu mieliśmy pożar w Sosnowcu; tym 
razem ogień zniszczył ezęściowo gmach redak- 
cyi „Bkry”, który spłonąłby całkowicie, gdyby 
mie dowożenie wody przez parowozy odnogą 
kolei Niweckiej. Zagłębie wogóle cierpi na brak 
wody. Kanalizacyi niema. Kilka pożarów na- 
raziło Sosnowiec na milionowe straty. Ludność 
musi zdobywać wodę do picia ze studni kolejo- 
wych. Na brak wody cierpi również miasteczko 
Qzeladź; nie jest dobrze pod tym względem 
w Będzinie t Dąbrowie. © choroby zakaźne 
hardzo łatwo. Ale sprawa kanalizacyi nie prę- 
dko będzie załatwiona, ponieważ miasta mie 
posiadają funduszów. Jest to tymczasem rzecz 

mie cierpiąca zwłoki, tembardziej, ża mamy 
do czynienia z ośrodkami fabrycznymi... 

UNIWERSYTET LWOWSKI ODZYSKAŁ 
ZAREKWIROWANE PRZEZ  AUSTRYĘ 
PRZEDMIOTY. Dyr. archiwów państw. we 
Lwowie Dr Eug. Barwiński, jako delegat Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, przywiózł przed- 
mioży platynowe, zarekwirowane w r 1917 
przez austryncki zarząd wojskowy w zakładach 
naukowych lwowskiego uniwersytetu. Przed- 
mioty te, niezbędne do prac naukowych i 0 
wielkiej, bo przeszło 10-milionowej wartości, 8ą 
R otami zwróconymi Polsce 

u tru ; À y 
nłą GaEtadh E i ph z tytułu wykona 

GOŚCIE Z ZAŚ 7 ; 

AŚWIATÓW, Muzeum Wielko- 
polskie wystawiło dwa meteory poznańskie, 
umieszczone w osobnej gablocie, które z powo- 
du wielkiej rzadkości mają dnże znaczenie nau. 
kowe. Większy z nich, 77 i pół kg. ważący 
pochodzi z Moraska pod Poznaniem, gdzie leżał 

ół metra, w ziemi, Składa się on z żelaza ni 
lowego. Mniejszy zasługuje na tem większą 
uwagę, bo spadnięcie jego jest dokładnie zna» 
ne. Nastąpiło ono dnia 3 września 1910 r. 
w Grempauch, w kształcie kuli ognistej, która 
wryła się w ziemię opodal gospodarza Bydołka, 
zatrudnionego przy koniach w pobliżu swej za- 
grody. 

TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY i g 
stawić w najbliższym czasie misteryum biblij- 
ne (G. T. Hennera p. t. „Król Dawid”, oparte 
na ekspiacyi i tęsknocie za Zbawicielem świata. | 
„Król Dawid” jest nowością, pozyskaną przez; 
dyr. teatru wprost od autora, Reżyseryę objęła 


„GŁOS NARODU” g dala jj Marca 1022 roku, 


— 


dyr. Wanda Siemiaszkowa 1 art. dram, Joret |klęską powodzi okolice Krakowa zwiedzał w 


wą. Wykonanie specyslnych, stylowych deko- 
racyi powierzona zostało art, mał Czapli- 
WEN. 


Zo światą kaokuk ogó 
NOWY PAPIEŻ BEZWZGLĘDNYM WRO- 
GIEM POJEDYNKÓW. Pius XI wydał arysto- 
kracyi rzymskiej bezwzględny zakaz pojedyn- 


|kowania się. Zakaz wywołany został sensacyj- 


nym pojedynkiem pewnych dwóch arvstnkra- 
tów rzymskich. 


Zawiadomienia | Komunikaty. 


„KWESTYA RUSKA NA UNIWERSYTECIE 
KRAKOWSKIM DAWNIEJ A DZiśś, referat pod 


tym tytułem wygłosi dla młodzieży asien 
8 


p. Stroiński Tad. ze Lwowa w dniu 2 marca w 
Rady powiatowej o godz. 7 wiecz. za wolny. 

Z KURATORYUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
KRAKOWSKIEGO. Kuratoryum okręgu szkolne- 
go krakowskiego ponownie zawiadamia, że ku- 
rator przyjmuje tylko we wtorki i piątki od godz. 
11—12, zastępca kuratóra codziennie od 12—1, wl- 
zytatorzy w dniach 1—5 i 15—20 każdago miesią- 
ca od godz. 11—12% kierownicy wydziałów co- 
dziennie od 11—-12. 

EGZAMIN WYDZIAŁOWY rozpocznie się przed 
komisyą egzaminacyjną w Krakowie 16 

JEDYNY KONCERT „TRIA“, w Skład któ- 
rego wchodzą pp: Klara Czop-Umlaufowa (for- 
tepian), Fimil Telmanyi (skrzypce) 1 Paweł Grium- 
lmer (wiolonczelista), odbędzie się u nas we 
8 marca, 


- 


nz 
ZAMIAST PODZIĘKOWANIA 


współczucie « powodu zgonu siost 
Sławiński na repatryantów 2000 


ża okazane 
— ks. Józef 


Kalendarz karnawałowy. 


DZISIEJSZY BAL MASKOWY W STARYM 
TEATRZE sadząc po liczbie zgłaszających się go 
ści, zapowiada się wspaniale. Będzie to rendez- 
vous inteligencyi naszego miasta, która licznie wy- 
biera się na tę ostatnią zabawę. — Po nieliczne 
pozostałe zaproszenia zgłaszać sią można w sekre- 
taryacie prezydyum Magistratu w godz. przedpo- 
łudniowych. Bilety kupować można również w 8e- 
kretaryacie, wieczorem zaś przy kasie w Starym 


Teatrze. 

TOWARZYSTWO KOLONII WAKACYJNYCH 
dla uczniów szkół średnich w Krakowie urządza 
na cele swej kolonit w Porębie raut w dmiu 18 
marca b. r. (w wilię św. Józefa). Zebranie tym- 
czasowego komitetu odbędzie sią we wtorek 28 
b. m. o godz, 6 wiecz. w gimnazyum, IV. przy ul. 


Krupniczej. 


Z teatrów krakowskich. 

OPERA I OPERETKA. W dzisiejszem przedsta- 
wienin „Carmen“ wystąrią w głównych rołae 

.. Żabowiczowa (Carmen), Jaworzyńska cae- 
la. Mann (Don Jose), Jachno (Escamillo), Mazanek 
(Zuniga). Jutro (w środę) „Nos w Wenecył" 
Straussa, która z powodu c oroby artysty Ustrow- 
skiego, w pełni powodzenia zeszła na powlen czas 
z afisze 


Ropeeiusz Waku miel km. F. Siowackiego, 
Wtorek 28 b. m: „Dzieci ziemi* T. Ritimera 
Środa 1 marca: „Dzieci ziemi“ T. Rittnara. 
Czwartek 2 marca: „Horsztyński* Słowackiego. 
Piątek 8 marca: „Dzieci ziemi“ T. Rittnera. 
Bobota 4 marca „Mizantrop”* Moliera, 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka. 


Wtorek 28 b. m. „Csrmen*, 
Środa 1 marca: „Noa w Wenecył, 
Czwartek 2 marem 
„Królowa cyrku". 
Enter 8 marca: „Madame Butterfiy“. 
ota 4 marcat „Rigoletto“, 4 


Ze sportu. 

POGOŃ (KATOWICE) — CRACOVIA. Wozo- 
raj odbył się w Krakowie match Pogonł (Ka- 
towice) = Cracovia s wynikiem 5:0 na ko- 
rzyść Cracovii. 

Nz | Jo pow 


Lody ruszyły. 


Pochód spiętrzonych gór lodowych, 
Oczekiwane a dnia na dzień ruszenie lodów 
na Wiśle nastąpiło w nocy z 25 na 26 lutego. 
Poziom wody po pęknięciu lodów podniósł się 
nagle o 2 £ pół metra. Grubość kry płynącej 
rozlanem korytem Wisły wynosiła około pół 
metra. Pochód lodów przedstawiał się impo- 
nująco. 
Zerwane mosty pod Krakoówm. 

Spiętrzone zwały lodowców, sunące z nie- 
słychanym łoskotem, zerwały kilka przęseł mo- 
stów wojskowych, znajdujących się na Wiśłe 
powyżej Bielan, a następnie pod Łęgiem i poź 
Mogiłą. Ten ostatni most uległ zupełnemu zni- 
szczeniu, a pogruchotane części uniosła woda 
w dół rzeki, Nie pomogła nawet interwencja 
dwóch plutonów saperów, które w czasie rusze- 
nia kry rozzadzały piętrzącą sią lody materya- 
łami wybuchowymi. 

Obeenie woda płynie szeroko rozwartem ke- 
rytem, sięgając ponad najniższe bulwary. 
Wisła obecnie wolna jest od lodów na prze- 
strzeni od QOśówięcima aż do Niepolemie, 
7-mio kilometrowy zator pod Niepołomicami, 

Kry zatrzymały się dopiero pad Niepołomi- 
cami, tworząc groźry zator długości 7 kim, 
Tam też wystąpiła Wisła z brzegów, zalewając 
pola na lewym brzegu b. Kongresówki. Z po- 
wodu wezbrania wód należy się spodziewać, że 
zator pod Niepołomicami niebawam spłynie, 


Wylew Białuchy pod Krakowem, 
Wezbrały także okoliczne rzeczki, a rzeka 
Białucha pod Krakowem wystąpiła z brzegów 
na przestrzeni od Prądnika Białego po Zielon- 
ki. Woda zalała i zamuliła pola uprawne przy 
brzegąch, a zarazem dostała się do domu wój- 
ta Gołdy w Prądniku Białym oraz gospoda- 
rzów Grabowskiego i Kudlarczyka. Płynące 
wody wdarły się również do piwnic wszystkich 
domostw przy ul. Żmudy. Między Prądnikiem 
a Ojcowem uległy także silnemu uszkodzeniu 
młyny wodne, W niedzielę popołudniu ukaza- 


. 


jiy się na wezbranych wodach Niałuchy ogro- 


mne kry, które na wielkiej przestrzeni poobry- 
wały, brzegi, Obecnie woda opadła, Nayiedzone 


| Karbowski, który kreować będzie rolę tytuło- |niedzielę popołudniu wojewoda Dr. Gałecki 


Hiobowe wieści z całego województwa, 

Według otrzymanych w nscy telegrafi- 
cznych wiadomości, spływające lody na rze- 
kach: Dunajee, Wisłoka i Biała zerwały mosty. 
Mianowicie na Dunajcu w Zgłobieach pod Tar- 


|nowem, w Biskupicach pod Radłowem, w Ku- 


rowie i Gołkowicach koło Nowago Sącza; na 
Białej koło Tuchowa, na Wisłoce w Łabuziu. 


| Skutkiem tego komunikacya na wschód od Da. 


najca z resztą Małopolski przerwana. Żerwane 
mosty były zbndowana prowizorycznie w miej- 
sce stałych dobrych mostów, zburzonych pzez 
zarząd wojskowy w czasie wojny ł wymagały 
już gruntownej przebudowy. 

Starosta w Nowym Targu doniósł w niedzie- 
lẹ, że Dunajec występuje z brzegów. D. 0. G. 
w Krakowie wysłało oddział saperów, którzv 
w poniedziałek rano byli już na tiejecn. 

Wojewoda i dyr. robót publicznych w Kra. 
kowie odnieśli się w drodze telegraficznej do 
włada centralnych o wyasygnowanie odpowie- 
wii dotacyi na odbudowę zniszczonych mo- 
stów, 

W ciągu dnia wczorajszego doniesiono 0 zar- 


marca b. r. 'waniu mostów również przez wojskowość pro- 
|wizorycznia zbudowamych na Dunajcu 
|Melsztynem, na Wisłoce pod Niegłowicami, w 
środę | Kątach koło Żmigrodu, na Ropie pod Poprli- 


ped 


nami, Klęczanami | Szymbarkiem. Ponieważ 
lody na rzekach górskich, dalej na Dunajcu 
1 Wisłoce nie spłynęły, zagrożone są jeszcze 
inne mosty na tych rzekach. 

Z Brzeska donoszą, że między Wolą Prz% 
mykowską a Dąbrówką Morską powstał na 
przestrzeni blisko 2 kilometrów zator ł zagra- 
ża przerwaniem wałów. Starostwo w Brz%sku 
odniosło się do- Dowództwa garnizonu m Tar- 
nowie o pomoc wojskową, Dyr. robót publ. iż. 
Dudek wyjechał wczoraj do zagrożonych miej. 
scowości celem wydania na miejszu tachni- 
czych zarządzeń dla uruchomienia komunika- 
cyi na głównych arteryach. 


Zerwany most pod Przemyślem. 

Według tełofonicznych wiadomeści made. 
szłych wczoraj do Krakowa, wezbrany San zef- 
wał pod Przemyślem konstrukcyę mostu, który 
był w momtowanim, jakoteż wszystkie kładki, 
tak, że nie ma żadnej komunikacyi między le- 
wym a prawym brzegiem, Płynąca kry lodowe 
na Rabie uniosły wielki most drogowy pod 


jUśeiem Solnem. Według ostatnich wiadomo- 


ści, lody sparły się przy ujściu T'świey na 
przestrzeni Górka Zawełka w powiecie Brze- 
skim, 
Ogółem zerwanych 20 mostów. 
W ostatniej 


skiej wynosi około 20, nie licząc satek mniaj- 
szych mostów i kładek. Szkody olorzymie, 


S a 


Z Sejmu wileńskiego. 


Wilno, P. A. T. Na „porządku dziennym s0- 


Po pob „Fanst*, włeczci.m |botniego posiedzenia Sejmu wileńskiego był 


wniosek klubu demokratycznego i P. 8. L w 
Bprawię przekazania władzy tymczasowej w 
okresie przejściowym Tymczasowej Komisył 
rządzącej, wnioski w sprawie losu więźniów pol- 
skich w Kownie, w sprawie mniejszości pol- 
skiej sa Litwie, oraz wnioski wykonawcze do 
uchwały zasadniczej, 

Wałosek pierwszy przeszedł jednomyślnie, 
przy metrzymaniu się od głosowania prawicy. 

Wniosek większości komisył politycznej w 
sprawie pasa neutralnego È części ziemi wileń- 
skiej pozostającej pod okupacyą litewską, 
stwierdzający, że ludność pasa neutralnego wy- 
powiedziała wyraźnie przez delepacyę swą wo- 
lę należenia do Polski, został przyjęty głosami 
zespołu, Rad ludowych 1 P. S. L, 

Następnie p. Btaniewicz referował wniosek 
komisy politycznej w sprawie» praw polskiej 
mniejszości narodowej w republice litewskiej, 
kreśląc warunki polityczne i narodowe Pole- 
ków w państwie kowieńskiem. Wniosek przy- 
jęto jednomyślnie, 

Wilno, P. A. T: Rezultatem wczorajszych 
wieczornych obrad w komisyi politycznej było 
przyjęcie trzech następujących wniosków: w 
sprawia przedstawienia uchwały Sejmu wiłeń- 
skiego Sejmowi j rządowi Rzeczpospolitej Pol- 
skiej i dopełnienia formalnych czynności zwią” 
zanych z objęciem władzy nad ziemią wileńską 
przez Rzeczpospolitą polską, a wynikających z 
uchwał Sejmu wileńskiego. Sejm wybiera de- 
legacyę w liczbie 20 osób i tyluż zastępców, 
która w razie zgody Sejmu ustawudawczego 
Rzeczpospolitej Polskiej weszłaby w jego skład 
w charakterze posłów Ziemi wileńskiej, do cza- 
Bu przeprowadzenia wyborów do Sejmu Rzecz- 
pospolitej Polskiej. Skład delegacył: ośmiu 
przedstawicieli Zespołu, sześciu Rad. dwóch P. 
S. L. oraz po jednym z nych klubów, 

Wyjazd delegacyi do Warszawy ma nastąpić 
we wtorek, zaś we czwartek (2 marca) proje- 
ktowany jest wyjazd Sejmu wileńskiego in 
corpore, 

Dalsze wnioskt dotyczyły spraw: 1) rozwią- 
zania Sejmu wileńskiego; 2) przekazania de- 
kretów gen, Żeligowskiego, Tynicz, Komisyi 
rządzącej oraz zgłoszonych wniosków ustawo- 
duwczych Sejmowi Rzpltej Polskiej, 

Wilno. P. A. T. Konwent seniorów i wię- 
kszość klubów sejmowych skłania się do za. 
kończenia obrad Sejmu wileńskiego w ponie- 


działek dnia 27 iutego. W dniu tym odbyć się 


mają dwa posiedzenia plenanie. 

Wilno, P, A. T. 13-te posiedzeule Sejmu wi- 
leńskiego otworzył dziś o godz. 12.45 wice- 
marszałek Małowieski. Porządek dzienny prze- 
widuje sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej, 
wniosek w sprawie nadania ziemi gen. 
gowskiemu i żołnierzom, wnioski wykonawcze 
do uchwały zaaudniczgi, W sprawie weytikac 


| chwil dowiadujamy się, żŻe| 
ogólaa liczba zerwanych mestów drogowych w 
Województwie krakowskiem ł zismi przemy- | 


cyi Sejm zatwierdził ważność mandatów wy- 


branych posłów. 


Wlino. P. A. T. W dalszym ciągu dzisiejsze- 
go plenarnego posiedzenia marszałek otworzył 
dyskusyę nad wnioskiem Zespołu i Rad lude- 
wych, domagającym się dla Ziemi Wiłeńskiej 
samorządu w granicach konstytucyi Rzeczypo- 
spofitej Polskiej. Za przemawiali posłowie: 
Nusbaum (Rady Ludowe), Zmitrowicz, ks. M9- 
roz (Zespół), Wójcinowski (Rady Lud.). Prze- 
mówienie tego ostatniego zdobyło sobie huczne 
oklaski, Domagał się w niem. by woła włościań- 
stwa została spełniona i Wiisńszczyzna bez Za- 
strzeżeń włączona do Polski. Kto z przedstawi- 
cieli włościągstwa będzie głosował za autono- 
mią — ten może nie wracać do domu. W obro- 
nie autonomii występowali pos. Karnicka (Od- 
rodzenie— Wyzwolenie) i pos. Jankowski (d> 
mokrata), Po przemówieniu posła Jankowskie- 
go marszałek zamknął pierwsze dzisiejsze p0- 
siedzenie Sejmu o godz. £ min. 40. 


To BENE" o OE 


Pelske-fran, spółka ake, na G. Slaska. 


Katowice, (A. W.) W sobotę zawiązała się 
tutaj Spółka akcyjna przemysłu polsko-francu- 
skiego a siedzibą w Katowicach. Spółka ta 
weźmie w dzierżawę kopalnie rządowe w pol- 
skiej części Górnego Śląska na przeciąg lat 36. 
Prezesem Rady Nadzorczej zosta: pos, K or- 
fanty. Pozatem w skład Rady Spółki weszli 
dr. Bonis, Dr Kiedroń. Dr Woliński, Dr Skar 
biński, Wyczałtowski, Dwarzański i inni, Ste% 
nę francuską reprezentuje w Spółce p. Simon. 


Nawy gabinet włoski. 


„Rzym. (A. W.) Nowy gabinet De Faeta już? 
się ukonstytuował. Demokraci objęli 8 tek, lu- 
dowcy (kat.) 6, agraryusze jedną, socyaliści i 
prawicowi liberali również po jednej tece. 


ZANIECHANE PODRÓŻE BENESZA, 


Praga, (A. W.) „Bohemia“ donosi, iż prezyd. 
gabinetu dr. Benesz zrezygnował a dalszych 
projektowanych swych podróży zagranicznych. 
Konferencya jego z jugoałowiańskim min. Spr. 
zagr. drem Mincicem, zapowiedziana w Lubla- 
nie, została odwołaną. Nie wiadomo, czy rezy- 
gRACYA g podróży spowodowaną została odmo- 
wą kredytu angielskiego dla Czechosłowacy!, 
czy też odrzuceniem przez koalicyę propozycyi 
Benesza, by w przedwstępnych konferencyach 
rzeczoznawców przed międżynarodową konfe- 
rencyą gospodarczą wziął! udział rzeczennwey 
małej ententy, ` 


Międzynarodówki łąezeie się. 


Frankiurt (n. Menem) P. A. T. (Wolff). Na 
posiedzeniu Komitetów wykonawczych drugiej 
międzynarodówki ł wiedeńskiej wspólnoty pra- 
cy odczytał Vandervelda oficyalną odpowiedź 
Komitetu wykonawczego drugiej miądzynazo- 
dówki, na zaproszenie wiedeńskiego biura 
wspólnoty pracy. z dnia 16 stycznia, która wy- 
raża zasadniczą zgodę na rokowania przed wstę- 
pae Komitetów wykonawczych drugiej między- 
narodówki, wiedeńskiej wspólnoty pracy i mię- 
dzynarodówki moskiewskiej. Te rokowania 
przedwstępne mają zbadać możliwość zwołania 
wspólnej konłerencyi. 


Wiadomości gospodarcze. 


POLSKI PRZEMYSŁ WIKLINOWY. W War- 
szawie powstała Spółka a ogr. odp. pod firmą: 
Polski Przemysł wiklinowy. Do Rady zawia- 
dowczej wchodzą =ałożyciele: ks. Franciszek 
Radziwił, hr. Krasicki, Dr Kazimierz Rako- 
wioz, Dr Kosiński i dyr. Tylicki, Do Spółki tej 
przystępują wszyscy miaściciele terenów wi- 
klinowych dawnej Kongresówki, Łącznie z tem 
powstają podobne instytncye w Wielkopolsce 
i Małopolsce, gdyż w dotychczsowych zwią- 
zkach właściciele terenów nie byll reprezen- 
towanł, 

UPRAWA” TYTONIU. Rozporządzeniem mi- 
nistra skarbu z dnia 19-go grudnia 1921 roku 
L. 2943 Pr. 21 GDMT., została bezwarunkowo 
wzbronioną uprawa tytoniu na teryteryum 
krakowskiej Izby skarbowej. Wobec tego na- 
leży zaniechać także uprawy tytoniu dm wła- 
snego użytku, dozwolonej wyjątkowo w osta- 
tnich latach. Ponowienie zakazu spowodowały 
względy gospodarcze, fiskalne i zdrowotne. 
Przekroczenia zakazu uprawy tytoniu będą ka. 
rane % bezwzględną surowością według usta- 
wy karnej o przekroczeniach skarbowych. Ro- 
śliny tytoniowe, uprawiane wbrew zakazow'. 
będą niezależnie od kar pieniężnych przez or- 
gana skarbowe niszczone. 

PROJEKT ORGANIZACYJNY GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE przyjął projekt 
normalnego statutu giełd zbożowych, wypraeo- 
wany przez ministerstwo przemysłu f handlu. 
Statut wyklucza od udziału w giełdzie pośre- 
dników nie posiadających odpowiedniego upra- 
wnienia przemysłowego. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Poniedziałkowe zebranie giełdowe odhywało 
się w usposobieniu dla walut obcych i dewiz 
niejednołitem. Tendencya zwyżkowa ujawniała 
się dia dolarów, korony czeskiej i poniekąd 


Od poniedziałku dn. 27 go de 


Dramat psychologiczny w 7 


„TROÓJKA” 


rosyjskie — charaktery, uczucia i namiętności według 
A. Dostojewskiego. 


w Krakowia, ul. Gartrudy L. 5. 


markt niemieckiej, natomiast korona siem; 
austryacka cokolwiek słabiej była szacowanaę 
Ruch przekazowy dość żrwy. 

Dis akcyi bankowych i papierów lokacyN 
nych trwa jeszcze brak żywszego zaintereso4 
wania., 

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i górniczych wykazuje mało ożywienia. Obroty 
nieliczne, po kursach niezmienionych, a maj 
wet dia niektórych gatunków pe cenach zniżł 
kowych — robiono: Zieleniewski Tepeged 
P. T. H. Po'ska Nafta, Chodorów, Parowozył 
Automotor, Krakus. Brak gotówki, irezerwe» 
wanej na daninę, wywołuje małą ilość zl | 
zakupna. 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amerx 
4000 Mk., dolary kanad. 3500 Mk., funty szterłź 
16.900 Mk., franki szwajc. 715 Mk., franki frane? 
340—3850 Mk., korony duńskie 715 Mk., liry 
185—190 Mk., leje 25 Mk., marki niem, 17.86 
Mk., korony czes. 69 Mk., korony niem, austrę 
60—62 fenigów. 

Przekazy: na Berlin 18 Mk., na Pragę 71 Mk? 
ną Wiedeń 65 fenigów. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dma 27 lutega 1922 r. 


Watnty I dewizy: 
Dolary SŁ zy, f . 
0 kanadyjskie , 
Franki francuskie . 
helgijskie . 
s szwajcarskie , 
Funty szterlingi . 
Marki niemieckie 
Korony austryackie . 
czecno-słowackia 


..ei=aAama 
= 


-_.sasęcno«© 


Bank Hipoteczny 
Małopolski 


Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Komercralny . b 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merknur* T. A. Bank i Kantor wym. 


Akeyo Tow. kandi. I przest 
Polskia Tow. handlowe I I TV em. 
Elibor Sp. a. h.-prz. Ł J. Borkowski 
Handłowa Spółka ake. „Impex“ 
Polska„Głab* Tow. transport.-hmdl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
a Żegluga Polaka „ , , : 
jw arsz. Tow. ako. Handlu i Żeglugi. 
Zisleniewaki . ~ e + 
H. Cegielski, fabr masiyn Poznań 
Warsz. Śp. ake. Bui Paz. l. -N.a 
„Lemiecz* fabryki maszyn roln 
Trzebinia tabr. masz, I narz, roln, dam 
Załady ammunicyjne , 
Huta źelazna, Kra > = 5 
„Antomotor” fabryka samochodów , 
Fabr. Pertland-Cementn, Szczakowa 


"Tepege" Tow. dla przeds. górnica. 
Ska ake. nerzam.naf. | gazów ziemm, . 
Karpackie Towarzystwo nafiowo 

Tow. naftowe „Galic 
aL skal (d D 


„Oikos *T A- . . : » 
„Fezat” P owuzechna sakłady badowi. 
Fabryka przatw. tumes w Trzebini [4T 

kus Zjedn.łabr.przetwar.wyak. Èz 
Fabryka porcelany w Ćmielowie, 
Fabr. i Raf, eukruw Chodarowie 


~a KURSA, 

Warszawa, P, A. T. Waluty: Dolary Stanó 
ZĄ. got: trans. —, 8995, kupseo 
Gdańsk czeki: trans. 17.70—47.B0, sprzed. 18 
kupna Ł7.—j Belgia czeki: trans. 845*/,; Berlin 
czeki: trans. 17.77:/;—17..85—17.80, sprzeduń 
18, kupno 17.60; Kopenhaga czeki: trans, 855 
Londyn czeki: trans. 17550—17525—17625, 
sprzedaż 17625, kupno 17425; N. Jork czekisł 
trans. 8990, sprzedaż 4010, kurmo 3975; Paryź, 
czeki: trans. 381—850—861, sprzedaż 880, kuf 
pno 858; Praga czeki: trana. 70—70.25; Wio: 
deń czeki? trana, 65'/,—GD, sprzedaż 65:/,, kur 
pno 64 


Swój da swego po smoje! 


KADESŁANE. 


Aparaty elektryczne do masażu 
nadeszły | 
„Prąds, Kraków, Gołębia 3. 


Zgubiono 


w nledziełę w Krakowie portfel, zawierający: 
między innemi kartę zwolnienia, opiewającą 
na nazwisko Władysława Palichleba, oraz legi 
tymacyę akademieką. Łaskawy znalazca zgło 
siô się zechce: al Długa L 21. 


Wyszła już z druku nadzwyczaj inta 
resuiąca broszura p. t. 


Rola Ghrześcijańskiej Gemożracji wżycik 
== e E = 
Breszura ta się do masewej rozsprzedaży 


wśród zwolenników ruchu  chrześcijańsko - spolie 
cznego. 


Cean sgrampiarza 62 M ! szych zamówie 
miach eme A Nat. 


De mebyciu w kdministracyi „Głosa Narodu*, 

niedzieli dn. 5-go marca b. r. _ 
(Bracia 

Kazamasów) 


aktach, odtwarzający życie 


Ba 4 
Tajemnica pociągu Nr. 13. 


Przyjaciel mój usiłował go uspokoić, tló- 
macząc, że toby nie nie zmieniło, Komisarz 
grzmiał dalej. Uspokoił się dopiero po uypły- 
wie kwadransa. Ironiczny ton listu Mara:en- 
ta wyprowadził go zupelnie z równowagi! 
Śmialiśmy się mirrowoli z tych wybuchów 
bozsinej złości. Nie wątpiliśmy, że zrętzny 
bandyta zabezpieczył sobie ucieczkę pewną 
i bez żadnego ryzyka. 

Aluzya Marmonta do kostyumu duchow- 
nego, którego użyłem, idąc na stacyę w Pa- 
ryżu, nie była mi przyjemną. Byłem tak pe- 
woy, że nikt mnie nie poznał, iż irytow»ału 
mne to, że opryszek nie dał się wyprowa: 
dzić w pole. 

Po powszechnem u.pokojeniu, Tharps wy- 
tłomaczył nam, w jaki sposób śmierć Lard>u 
'potwierdzała jego vrzypuszczenia, [Lardon 
został powieszony no śmierci. Ten punkt był 
pewny. Przez kogo? Śledziwo wykazało, że 
przez kolegów z pociągu Nr. 18. Nie było 
żadnej racvi przypuszczać, że powodem była 
zemsta. Należało raczej stać na stanowisku, 
żo mógł się stać niewygodny. Dlaczego i w 
jaki sposób? Znane szczegóły całej sprawy 
pozwalały na wytworzenie sobie dokładnego 
gdania, Nierozważne szastanie pieniądzmi, 
paplan'e, dwulrotne aresztowanie, zagraża- 
ły ciągle bezpieczeństwu całej bandy. Fo- 
łożyli temu koniec w sposób dość nicoczo- 
kiwany. 

— Wypadki coraz bardziej składały się 


| 

„ślę w mych przekonaniach. Z badania Śla- 
dów pozostawionych przez auto, wyniosłem 
wrażenie, że dwaj bandyci wyskoczyli z po- 
jazdu, weszli na nasyp, ukryli sią za krza- 
jkami i czekali na pociąg. Następnie wiyko- 
nali zamach, jak to już opowiadałem. Po 
ukończeniu zadania jeden z nich powrócił 


że być dostrzeżony z okien poc agm, zesko- 
Szył z nasypu na Ścieżkę, biegnącą dołem, 
poniżej może jakich dwóch do trzech me- 
trów. Skok ten stwiendzają głęboko odci- 
śnięte ślady na ścieżce, a ślady te prowadzą 
do samochodu. 

— (o się stało z drugim wspólnikiem? 
Przypominam sobie, że p:zy kontroli bile- 
tów okazało się, iż nie bwalkowało ani iedne- 
go. Bilet bankiera zatem wzięty przed wy- 
jazdem, musial znajdować się między temi, 
które były oddane w Laroche. Dlaczego 


| 


| 


„EŁOB NARODU" u daia 1 marca 192 reku 


Mr. 49. 
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pu bez dokładnego zbadania go. Coś mi mó- pea się, że Boissieres wyjechał z Laro- | ze mną z Paryża, utwierdził mnie w tem 
wiło, że jestem na dobrej drodze, to też mze.|che w wilię dnia i że miał taki sam bilet mniemaniu. Fo powrocie z Joigny popolu- 


pnowadziłem drobne śledztwo dodatkowe, 
którem zajął sę jeden z agentów, przywie- 
zionych pmzezemnie z Paryża. On mi dostar- 
czył decydujących wiadomości. Pomówię 
o pich za chwilę. Przedtem jednak pragnę 


do samochodu, obawiając się jednak, że mo- |uzasadnić moje rozumowanie. 


W samochodzie brakło jednego pasażera. 
W pociągu było o jednego za dużo. Prawdo- 
podobnie zatem dwie te osoby stanowiły w 
rzeczywistości jednego osobnika, 

W Laroche odebrano trzy bilety pierwszej 
klasy, mój był pomiędzy niemi, zatem nie- 
odnaleziony przestępea miał zapewne jeden 
z dwóch pozostałych. Jeden z tych biletów 
zaś nie był: wcale przediurawiony w drodze. 
To się tłómaczyło tem, że zaimprowizowany 
konduktor, zajął się tylko ubezwładnieniem 
bankiera i nie naznaczył biletu, którym jego 


więc nie przypuścić, że wspólnik, którego | wspólnik miał się potem posłużyć. 


ślad straciliśmy, posłużył się biletem ofiary? 
To rozsądne rozumowanie skierowało pa 
nów na mój ślad wtedy, kiedy byłem w wa- 
szych „tajemniczym podróżnym”. Ta myśl 
skojarzona ze znalezieniem binokli wi mej 
kieszeni sprawiła, że uważaliście mnie za 
prawdopodobnego przestępcę. 

Prekonawszy sią o pomyłce, nie mogli- 
ście panowie znaleść winnego, ponieważ 
czterej inni podróżni byli wam osobiście 
znami. Wołeliście panowie przypnścić, że za- 
szła tu pomyłka z winy kontrolora biletów 
z powodu zbyt wielkiego michu. Istotnie w 
ciągu dwudziestu minut odchodzą z Paryża 
aż trzy ekspresy do Laroche. 

Pomyłka była bardzo prawdopodobną, ja 
sam puzychyłałem się do tego przypuszcze- 


tak, mówił mój przyjaciel. że utwierdziłem |nia, nie chciałem jednak porzucać tego tro- 


Firma chrześcijańska 


Krowoderska GÀ, Kraków 
Biura Bielskiej Farbiaroi 


ld 
w żądanych koldrach 


| fir I trwale Í al = 


RE R 


ZESP WK 
„PÓLKRES” === 


Spółka z ogr. odpowiedz. 


dostarcza wagonowo terminowo 


doskonały węgiel 


z Zagłębia Dąbrowskiego o elepłocie przeszło 
5009 kalarj! w sortach gruby, kostka, orzech I miał 


Węgiel ten Jest płukany, więc bez kamioni, nadsje się 


duskonale tak do opału jak przemysłu fabrycznego. 


w KRAKOWIE. 


Na zasadzie «ezwolenia Magistratu m. Kra- 
kowa z dnia 16. stycznia 1822 L. ITI a 18232/921 


została uruchomioną 
i FAB 


astiak 


INŻYNIERÓW KATOLICKICH 


211 


Kraków, ul. Dunajewskiego 1. Iii p. tel. 1034 


[ZNICZ S.A! 


„GRLŁWANIT 
erwsza polska fabryka wyro- 
w.z masy sztucznej w Jaśle 

Spółka z ogr. odp. w likwidacji 
wzywa swoich wierzycieli, by 
swe pretcnsye zgłosili naj alej 
do dnia !-go maja 1922 na ręce 
podpisanych likwidat rów. 
Jasło, dnia 20 intego 1922, 276 
Stanisław Adamski Edmund Roz . 


GROD owocowy Bija mor- 
gowy, 11/4 pola ornego dom 
0 6 rakojach tuż pod Krakowem | 


do wydzierżawienia. — Bliższa 
wiadomość w Administracyj pod 
»„Ogiód”. 278 


Sp. Ake. 


fikcya 


REYTEW 


czność kupujacy! 


Polecam w Poznańskiem okeło 200 gospodarstw 
od 8—150 mórg, większe majątki, młyny, wiatraki, 
Hotele, Restauracje, Piekarnie, Rzeźn'ctwa, Browar, 
Fabrykę mebli z tartakiem, około 2 0 domostw z ogro- 

dami i rozmaitemi sklepami, 42 


Osiediam każdego reflektanta rzetelnie į sumiennie. 


M. KOWALEWSKI "* 


EHA r i 


A. Piasecki Fabryka czekol 
donosi 
że akcye I. I ił. Emisji będą wydawane 
od Ill 1922. 

Akcye zgłeszene w Spółce Rolnicze-Przemysłowe] 
wydaje Spółka Rolniozo-Przomysłowa ul. Poselska 20. 
Akcye zgłeszene w Banku Małopolskim wydaje 

tenże Bank. 


nieedebrane da dnin 15/1! 1922. będą złożone w Bankn 
Małopolskim na kento depozytowe właściciela na jego koszt. 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA“ 


Zapytany przezemnie urzednik, który od- 
bierał bilety w Laroche powiedział, że jeden 
z tych biletów oddał mu pan Verdon, pomo- 
nik adwokata z sąsiedztwa, a drugi pan 
Boissieres. 

Usłyszawszy to nazwisko, urzędnicy miej- | 
scowi popatrzyli na siebie ze zdziwieniem, | 
a pan Piastron nie mógł stiumić lekkiego 
okrzyku. Instynktownie zrozumieli wszyscy, 
że z tyh dwóch tylko ten ostatni mógł być 
przestęncą. 

Detektyw powstrzymał ich miechem ręki. 

Pomocnik adwokata był przez trzy dni 
w Paryżu i miał powrotny bilet nabyty w 
Laroche, w dniu wyjazdu z tej miejscowo- 
ści. Dwa pozostałe bilety należały do mnie 
i studenta. 


Wtedy dzięki małemu śledztwu, dowie- 


A 


Polski Regożne 
(Poznańskie) 


cr 


NANE ZEE 


Sp. Ake. 


powrotny. A zatem powinien był oddać ku- 
pon biletu powrotnego, a nie bilet nabyty 


dniu, poleriłem śledzić tego młodzieńca 
wom inspektorom, których zostawiłem na 


w Paryżu. Dlaczego popeinił tę nicostroż- jStacyi. Jeden z nich przyszedł do klubu za 
ność pozornie bezcelową? Dlatego, że: są- |NSMi. Nie przyłączył się do naszego towa- 


dzono, iż pan Plastron będzie na stacyi i że 
będzie zaniepokojony tem, że pan Desrouet 
nie putzyjechał. Przewidziano także, że za- 
raz skontroluje się ilość biletów odebranych. 
Zgodność takowych wņpoi we wszystkich 
przekonamie, że pan Deszouet opóźnił po- 
prostu swą podróż. 

Jak panowie widzicie, złoczyńcy przewi- 
dzieli i byli przygotowani na wszystiko. 
Ostrożność jednak pana Lacour, który tele- 
graficznie podał numer przedziału. udarem- 
niłą ich zręczne zabiegi. 

A następnie rzeczywiście szczęście nie 
sprzyjało” Boissierowi. Z tego pociągiu wy- 
siada normalnio do dwudziestu pięciu pasa- 


|rzystwa, ale czuwał zdaleka. Boissiere w pe- 
iwnym momencie chciał zapisać sobie coś, 


o czem mu wspomaiatem, Wyjął przeto 
z kieszeni jakieś listy i nabazgrał kilka słów. 
na kopercie jednego z nich. Wówczas agent 
skorzystał zręcznie ze sposobności i prze- 
chodząc, potrącił młodego człowieka tak, że 
listy rozsypały się po podłodze. Inspektor 
udając zmięszanis, pozbierał je i wreczył 
właścicielowi, przepraszając go usilnie. Zdą- 
żył jednak przeczytać na jednej z kopert, 
zalepionej i omarkowanej, gotowej do wy» 
słaniia, adres na poste restante w Paryżu. 
Skończę w kilku słowach: Komisanz ko- 
lejowy wręczył mi adresy tych osób, mie- 


żerów w Laroche. W tych warunkach było- ISzkających w Laroche, a które owej nocy. 


by niemal niemodobieństwem, aby kontro- |jechały pociągiem Nr. 18. Poprosiłem go 


lor biletów mógł zapamiętać od kogo je 
otrzymał. 

Aby upewnić się o winie studenta, prosi- 
łem syna pana Plastrona, aby zechciał to- 
wanzyszyć nam w czagie wieczoru spędzo- 
nggo w tem mieście. Nie żywiłem do tego 
eleganckiego przyjaciela p. Artura takiego 
ik jakiem obdamząły go władze lə- 
kalne. 


0 to, skoro tylko posłyszałem z ust pana 
Plastroma historyę us:łowanej kradzieży w. 
banku. Dowiódziąłem się w ten sposób, że 
Boissiere przyjeżdża tytaj do ciotki. Po 
przybyciu do Paryża depeszowałem do nie- 
go w specyalny sposób, oznaczając mu ja- 
ko miejsce schadzki szynk, przy ulicy Mo- 
realu, gdzie schodzili się wspólnicy Masmon- 
ta, kolejarze obsługujący pociąg Nr. 18. 


Spotkałam wówczas. Bissiera, tak jak to |Przyszedi tam z całą uinością o oznaczonej 


przewidziałem, Zbliżyłem się do niego i po 


godzinie. Mógłbym nawet powiedzieć, że 


przełamaniu pierwszych lodów, gdy natural- | przyleciał z największym: pośpiechem, po- 


na nieufność, z jaką się do mnie odnosił, 


nieważ wyjechał z Lawoche o dwunastej mi- 


prysnęła, mogłem przekonać się, że jestem |nut czternaście, ai depesza doszła go co naj- 
na dobrej drodze. Pewien przypadek, który „ię między jedenastą a w pół do dwuna- 


zawdzięczam inicyatyjwie agenta, przybyłe- 


OGŁOSZENIE SUBSKRYPCYJIE. 


GT. a RE KO 
Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handłu, oraz 


Skarbu z dnia 24. sierpnia 1921, ogłoszonego w Monitorze Polskim 
Nr. 218 z dnia 26. września 1921. podnosi się kapitał akcyjny Firmy 


LMKŁAY PRZEMYSŁOWE I WYDAWAC 


I. Akcjo It. emisji są na okaziciela. 


i. Pierwszeństwo do nabycia akcji Il. emisji służy właścicielom akcji I. emisji w sto- 


sunku 8 nowe na 8 siaro akcje. 


MI. Pozostałe akcje nie rozebrane przez dawniejszych akejonariuszy przydzielcne będ 
według uruania Zarządu, eweninalnie sprzedane publicznie po cenie nie niższe 


niż emisyjna. 


IV. Cenę emisyjną nowych akcji określa się na Mkp. 1.160'— dla właścicieli akcji 1. emzji, 
którzy akórzystają z prawa pierwszeństwa i na Mkp. 1.400'— dla reszty nabywców, 
V. Pod względem udziału w zyskach i praw, przysługujących akcjonarjuszom, akcje 
II. emisji są zrównane z akejami I. emisji, n prawem do dywidendy od duia 1. sty- 


cznia 1982. 


VI. Posiadacze akcji I, emisji mają prawo do wykocania prawa poboru w przeciągu 6-ciu 


t aty ky. 15000.000- o wpokśi kwoty Mkn, 45.000 


przez wypuszczenie 30.000 sztuk akcji Il. emisji wartośći nominalnej à Mkp: 1.000'- 
na któreto akcje ogłasza się niniejszem publiczną 


SUBSKRYPCJĘ 


na nasiępujących warunkach z 
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RYKA ZAPAŁEK 
w Podgórzu-Zabłoclu 
| i wyrabia 
1) zapałki szwedzkie formatu 2/4 w pu. 

| 4) wykałaczki płaskie. 

Adres: Fabryka zapałok ZNICZ $. A. 
i Kraków, Podgórze-Zabłocie Telef. 333 b. 

1 


dełkach zwyczalnych I goapodar= 
czych (300 sztuk) 

2) zapałki sesqułsulfidowe (wszędzie 
zapalne) w opakowaniach jak powyż 
oraz w kapziach 

3) zapałki kalążeczkowe 


KRAKOW, Karmelieka 16. Tel. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN- 
DY PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE, PROWA- 
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW. 
RED. I ADM, DZIENNIKÓW KRAKOW- 
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA- 
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO. 
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- 
WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN- 
NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR- 
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY- 
SOWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE. 


ijej Oddziały we Lwowie, pl. Trybunalski L. 1 


tygodni od daia ogłoszenia subskrypcji, wedle p. ił. i IV. warunków subskrypcyjnych. 

Vii, Decyzję ce do przydziałn akcji dla nowych akcjonarjuszy zastrzega sobie wyłącznie 
Zarząd Spółki z tem, że nowi axcjonarjusze, o ile nio otrzymają przydziału akcji 
II. emisji do $-ch miesięcy od dnia ogłoszenia subskrypcji, otrzymają zwrot wpła- 
€onych kwot wraz z Dh odsetkami od dnia wpłaty. 

Viil. Akcje N. emisji są już skomfekcjonowane i starzy akcjosnrjusze mogą natychmiast 
po dowi a posiadanych akcji do ostempiowania I zapłacenin należytości, ode- 
Drac oryginalne Sztuki akcji II. emisji. 

IX. Zgłoszenia i wpłaty subskrypcyjne przyjmują: 


Dyrekcja Spółki w Krakowie, ul. Sławkowska 11, I. p. 


iw Częstochowie, ul. Kordeckiego L. 21. 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego Oddziały. 


Marmoladę "5x. 


i powidła przecierane "=: 
Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek. 


SYN 


kieraty i motory. 


DYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE. 


centralny organ handlowy dia Spółek, Towarzystw | Kółek rolniczych. 
Y plac Szczepański 6. Telefon Nr. 205, 2463 | 1237. * 


FILJE; we Lwowie, Plac Marjacki 10. — W Równem, ul. Szosowa 99. 
Reprezentacja FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „ODŁEW* w Krakowie, predukującej młynki, sieczkarnie, młocarnie, 


Poleca także zo składów własnych i fabrycznych wyroby fabryki H. Cegielski w Poznaniu i Pomorskiej Fabryki maszyn w Grudziądzu 
(dawniej A. Ventzki) i innych pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 


Pełny asortyment maszyn i narzędzi rolniczych na sezon wiosenny. 
CELES Przyrządy mieczarskie: Wirówki „Alfa-Levałć i inne. BKKNESEKNUKEU 
WŁASNY WARSZTAT REPARACYJNY. 


Nasiona zbóż oryginalnych sfalófskich i innych, oraz nasiona gospodarskie e gwarantowanej czystości 
i sile kiełkowania. — Własna stacja czyszczenia | gałunkowania nasion. 


NAWOZY SZTUCZNE. — Pasze, Materjały budowlane, Węgiel. 


Do sprzedania: w Krakowie: 
Kamienica $ piątr. z komfsrtene za 25 miljonów. 
RealnośŚć z 2-ma domami po b ubikacji, 252 są- 
áni za 6 mil. Raalność z domem o 9 ubikacjach 
500 sążni, szeroki front przy tramwaju za 6 milj mk. 
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Za wybudowanie trzeciego piętra w kamienicy po- 
łożonej w samym śródmieściu, daje się mieszkanie 
e 6 pokojach 8 przedpokojach itd, na pierwszem 
piętrze gratis na pewien okres czasu. Pokoje du- 
że odpowiednie na biura, 
Ra prowincji: 
4 morgi roli z norawą ziół lekarskich za 1 miljon. 
Majątek ziemaki górski 296 morgów w tem 80 
lasn a roli 16 morgów za 8 miljoaów. 


Biuro pośrednictwa kupna I sprzedaży Twa „ROZWÓJ“ 
Kraków, Smoleńska 19. sd godz. 10 da 1. 253 


Polski Bank Krzjowy we Lwowie i jego Oddziały. 
Bank Ziemian we Lwowie | jego Oddziały. 

Bank Narodowy w Warszawie i jege Oddziały, 
Bank Ziemiański w Warszawie i jego Oddziały. 


zarząd. 


KRS REN - o RE: dy 


PARCELACYE 


POMIARY, PLANY, PROJEKTY 


z ważnością dla Urzędów Ziemskich | wszyst- 
kich władz administracyjnych i sądów wykonuje 


Rządowo upow. Qeometrn 226 
Inż. Artur Bromowicz 
Kraków, ul. Grodzka |. 28. Tel. 3444. 


Wydawca: w sastępstwie Polskiej Spółki wasoyaj K, Holaksa., = Reduktor naczołaz i odnow, Jan MASZEAAIK. == Doukaenia „Głosu Nasedn* w Krakowie pod sarzędoam Romaza Ferka. 


